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E1SY OTWARVI
do pana wojewody GratyAsklego.

Panie Wojewodo!
Zwracam się w drodze niniejszego listu otwar­

tego do Par.a, Panie Wojewodo, jako członka za­
rządu Związku Śl. Powstańców i laks takiego, któ­
ry przy każdej sposobności zaznacza, ze za moral­
ną i materialną podstawę Swej działalności uważa 
Związek śJ. Powstańców. . .

Do żadnego z członków zarządu Związku zwró­
cić się nie mogę gdyż uważałbym za ujmę swej 
godności pisać do ludzi, którzy tolerują objawy ban­
dytyzmu wśród swoich czlonkow a jak wszelki» 
Poszlaki prze „wiają, r i nawet organizują wy­
stępy bandyckie, posługując się zwyrDdmałemi jed­
nostkami — im samym Drak bowiem odwagi cywil­
nej, aby wystąpić z otwartą przyłbicą.

Związek Śl. Powstańców z tenu jego metodami, 
zaczerpniętemi z wzorów meksykańskich, jwafcza- 
mv od pierwszej chwili powstania „Polonji . gdyż uwaz^ że działalność jego kompromituje nas 
wobec zagranicy a podważa ws zc.ki aut 'rytet pań­
stwowy wewnątrz państwa. Odróżniamy w te< na­
szej nlce szare mąjy powstańcze które mają me- 
SDożyte zasługi wobec zjednoczenia . Śląska 
7 Rrnli a Polską i dziś jeszcaesa główni n instru­
mentem wprocesie polszczenia kraju a piętnujemy Tedvîie idemaskiijewy tych, którzy, dorwawszy się

wîS ;2S
wierzchni, wprowadzili
ru, pizeradzającego się w naizwykiejsz Danay 
tyzm.

Nowy objaw bandytyzmu tego odczułem na 
własnej skórze, o czem donosząc organ Pański, Pa­
nie Wojewodo, pisze iż mnie „znieważono“. Czy
mogą człowieka honoru, człowieka, mającego za 
sobą lata pracy dziennikarsko-obywatelskiej, znie­
ważyć opryszki, rzucający się nań z pałkami z tylu 
pod osłoną mroku i deszczu i następnie tchórzFwie 
uciekający?

Zostawiam jednak na boku ocenę tego subtel­
nego ujęcia słowa o „znieważeniu ‘ w Pańskim or­
ganie a zapytuję na tern miejscu Pana, Panie W oje- 
wodo, czy w Swej szczytnej misji, jako najwyższy 
przedstawiciel naszej władzy państwowej na Ślą­
sku, może Pan pogodzić krycie Swym autorytetem 
Związku Si. Powst. z temi jego czynami, które 

ku uciesze Niemców czynią z kraju naszego coś w 
rodzaju Wildwestu?

Onegdajsze „czynne znieważenie“ mnie (we­
dług opinji Pańskiego organu) przez zaczajonych 
zbirów — to jeden ze szczegółów akcji terrorystycz­
nej, która wzmogła się od czasu objęcia sten rzą­
dów w Województwie przez Para, Panie Woje­
wodo.

Akcja ta nie ma nic wspólnego z działalnością 
polityczną, przyjętą w środowiskach kulturalnych. 
Zasadza się ona na wysyłaniu uzbrojonych bojówek, 
podnieconych sztucznie alkoholem, na zgromadzenia 
publiczne, nawet na zebrania, zwoływane w kół­
kach zamkniętych. Prowokuje się tam awantury, 
urządza bijatyki i uniemożliwia się normalny roz­
wój życia politycznego, byliśmy świadkami lego w

czasie kampanji podczas wyborów komunalnych, 
jesteśmy dalej świadkami w okresie powyborczym. 
Może Związek Śl. Powstańców posiada własną ideo­
logię polityczną — dlaczego jednak nie przychodzi 
na zebrania swych przeciwników z argumentami 
a zadawala się wysyłaniem pijanej tłuszczy, która 
przychodzi z gotowym programem rozbijania zgro­
madzeń?

I uchodzi to wszystko bezkarnie — ale mniejsza 
o to, gorzej, że najwyższy przedstawiciel państwo­
wości polskiej w kraju daje na to swa aprobatę, da­
lej utrzymując swój patronat nad Związkiem Śl. 
Powstańców a oficjalny1 organ Pański, Panie Woje­
wodo, ośtatnio omawiając rozbicie Akademji posel­
skiej w Cliorzowie, uważa, że nic sie złego nie sta­
ło, że wszystko jest w porządku.

Do czego nu to doprowadzić? — Czy za rzą­
dów Pańskich, Panie Wojewodo, ma zamrzeć życie 
publiczne na Śląsku a nawet w stolicy Wojewódz­
twa mają buszować bojówki celem uniemożliwienia 
swobodnego wynowiadanla się prasy?

Piszę tych parę stów pod świeżem wrażeniem 
najnowszego objav/u bandytyzmu, którego padłem 
ofiarą, zaznaczając, że nie winie bezpośrednich 
sprawco (V, lecz żal czuję do tego, który nie umie 
spojrzeć na rzeczy, jak się one przedstawiają, lecz, 
w pomyleniu jakiemś, organizacje, tolerującą wybry­
ki bandytyzmu, uważa za podstawę moralną i ma­
terialną swe? działalności.

Władysław Zabawsk*. '
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Narada polskich "dubów
w sprswie ordynaclû wyborczej.

OPÓR LEWICY WCIĄŻ PRZESZKADZA ROZWIĄZANIU TEJ SPRAWY. 
WYPRACOWANIE USTAW UZU PEŁGAJĄCYCH KONSTYTUCJE.

jtfiędzynarcdowe

Jargi w poznaniu

i do 8 maja 1927 r.

K

Warszawa, 29 3. (wł. k.) Dnia 
29 bm. odbyła się w Sejmie narada 
przedstawicieli polskich klubów parja- 
mentamych, w składzie posła Głąbiń- 
skiego (Z. L N.), Byrki (Ch. D.), Du- 
banowicza (Ch. Nj, Kiernika (Piast), 
Polakiewicza (Str. Chłopskie), Czapiń­
skiego (P. P. S.), Bagińskiego (Wy­
zwolenie). Konferencja miała na celu 
uzgodnienie spornych projektów, w 
sprawie zmiany ordynacji wyborczej. 
Jak wiadomo dotychczasowe narady 
prawicy i centrum polskiego z lewicą 
nie dały konkretnych rezultatów ¥ -- 
wica bowiem nie godzi się na ztm» sj- 
szenie ilości mandatów, jak również 
nie chce udzielić specjalnych pełno­
mocnictw rządowi do wprowadzenia 
zmian ordynacji wyborczej. Obecnie 
chodzi więc głównie o to, aby zapew­
nić mniejszości Dolskiej na kresach 
wschodnich odpowiednie prawa.

Toczące się narady wobec zamk­
nięcia sesji sejmowej są prowadzone 
nieoficjalnie, a wynik ich będzie miał 
znaczenie dopiero po zwołaniu nowej 
sesji. •

Pozatem na konferencji tej uznano 
za potrzebne wypracowanie projektów 
ustaw, uzupełniających Konstytucję i 
polecono referat projektu ustawy pra­
sowej posłowi Kiernikowi (Piast), pro­
jektu ustawy o stowarzyszeniach po­
słowi Czapińskiemu O3. P. S.), projek­
tu ustawy o ochronie mieszkań obywa­
teli posłowi Bryle (Ch. D.) i projektu 
ustawy o tajemnicy listowej posłowi 
Bagińskiemu (Wyzwolenie).

Nadto uchwalono, by projekt rzą­
dowy w sprawie sądów przysięgłych, 
którego referat został powierzony po­
słowi Śmiarkowskiemu został ukończo­
ny i po otwarciu sesji przedstawiony 
komisji.

WYROK W SPRAWIE śp. LINDEGO.
Warszawa, 29. 3. wł. k.) Późnym 

wieczorem sad wydal wyrok w sprawie 
rzekomych nadużyć w P. K. O. Co do 
spadku śp- Huberta Lindego powództwo 
uznane zostało za przedwczesne.

Oskarżonych Wilhelma Baua i Bogu­
sława Hryniewicza sąd uniewinnił, pozo­
stawiane powództwo bez rozpatrzenia.

ROZPRAWA O SZFiEGOSTWO.
Katowice 29. 3. W środę. Jnir 30 'im. przed 

Izba karna w Król. Hucie odbędzie się rozpra­
wa sadowa przeciw szpiegom niemieckim. 
Symbolowi Oskarowi. Kasparkowl Oskarowi I 
HUtawsklei Selmie.

Wymienieni, mieszkańcy Świętochłowic 
pracowali na tutejszym terenie dla wywiadu 
niemieckiego. Aresztowanie nastąpiło w listo­
padzie roku ubiegłego, przyczem przy areszto­
wanych znaleziono wiele obciążającego ma­
teriału. Na rozprawę powołano 15 świadków. 
Pçzewodi 'czyô bodzie rozprawie prezes Izby 
kurnej p Giną, oskarżać prokurator Piecho- 
wicz. ra‘ o rzeczoznawcy wystąpią porucznik' 
Żychoń i kapitan Stanak.

Ostateczna stylizacja projektu
ustawy o przepisach prasowych.

PROJEKT ZAWIERA KURJOZA NIE DO POMYŚLENIA W WARUNKACH
NORMALNYCH.

Warszawa, 29 3. (wł. k.) Jak 
dowiadujemy się projekt ustawy o 
przepisach prasowych został ostatecz­
nie wystylizowany przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości 1 w bieżącym jeszcze 
tygodniu będzie przesłany do Rady Mi­
nistrów.

Pomimo konferencji z przedstawi­
cielami zawodowych sfer dziennikar­
skich, projekt ustawy zawiera wiele 
kurjuzów. które w normalnych warun­
kach byłyby nie do pomyślenia. Pro- 

_ jekt ustawy składa się ze 109 artyku­
łów.

'sitisze
jedno- dwu- i trzy barwne 
kreskowe i siatkowe 
(Strich- und Netzätzung) 
dostarczą w najwyższym 
gatunki

Zakłady Fotochemigraficzne

fp, Wyd. „PnEonia6' 
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Polsko-sowiecki paki o nieagresji.
Jak doniosły telegramy, w Warsza­

wie rozpoczęły się obrady pomiędzy p. 
ministrem spraw zagranicznych, a poslem 
sowieckim Wojkowem. przy współudzia­
le posła w Moskwie p. Patka o pakt o 
nieagresji pomiędzy Polską a Sowietami.

Fakt ten należy powitać z uznaniem 
łak wszystko to, co może mleć wpływ na 
zrównoważenie pokojowe Europy wscho­
dnie'. Koniecznem jest jednak po­
czynienie zastrzeżeń w tej, tak bardzo 
delikatnej sprawie, jaką jest każdy pakt
0 nieagresję, a szczególnie z Sowietami. 
Trzeba bowiem liczyć się z polityką so­
wiecką, której niestety, w jej dotychcza- 
scwem postępowaniu — zupełnej szcze­
rości przyznać nie można.

Coraz częściei dowiaduje się świat o 
traktatach, które Sowiety podpisały z ró- 
żnemi państwami, lub też chcą rodpisać. 
Traktaty te jednakże w swojej większości 
pozostają zwykle w niezupełnej zgodzie 
z duchem Ligi Narodów, a tembardziej, z 
duchem Locarna. Przeciwnie nawet — 
Rosja sowiecka stara się je zredagować 
tak, aby podrywały prestige Ligi Naro­
dów i były powodem zaniepokojenia o- 
pini międzynarodowej.

Powodem tego stanu rzeczy względnie 
tyeh zamysłów sowieckich mogą służyć 
traktaty w Rapallo i Berlinie oraz te. któ­
re w chwili obecnej rząd moskiewski 
stara się zawrzeć z państwami hałtyckie- 
mi. Divide et impera 'est ich mysią prze­
wodnią.

Polska, która przez szereg łat okazuje 
zawsze i stale dążenią polityki na wskroś 
pokojowej, nie może przesadzić w ostro­
żności w zawieraniu paktu o nieogresji r 

tMoskwą. Przedewsz.ystkiem traktat ten 
ihus, być jasny i szczery, bez żadnych 
niedomówień, które mogłyby dać powód 
jej wrogom do napaści na nią j któreby 
mogły osłabić pokładane w niej zaufanie 
jej przyjaciół,

Pozatem pakt, czy traktat może być 
tylko wtedy trwałym i tylko prawdziwie 
korzystnym wówczas, kiedy jest się pe­
wnym, że oba; kontrahenci nie mają w 
zawiera1 iu go żadnej gry ukrytej i są 
zdecydowan; wszystkie jego punkty wy­
pełnić. Polska swoją dotychczasową po-
1 tyko daje w zupełności rękojmię, że 
będzie kontrahentem uczciwym; od 
Moskwy jednakże wymagać musimy 
gwarancyj, dających rękojmię, że zawie­
rana »umowę ściśle dotrzymają. Gwaran­
cjami zaś takiemi jest przeuewszystkiem 
uczynienie zadość przez Sowiet" obo­
wiązkom. nałożonym na nie traktatem ry­
skim. które w dużej mierze nie zostały 
jeszcze w zupełności wypełnione. Jeżeli 
sowiety obowiązki, wypływające z trak­
tatu ryskiego wypełnią, to twnsamem 
dadzą dowód dobrej woli i W3rkażą, że 
prawdziwie z szczeremi intencjami c^cą 
przystąpić do podpisania paktu o niea- 
gr :sji,

Istnieje jednakże jeszcze jeden dowód 
prawdziwei chęci pokojowego współży­
cia z Polską, który muszą dać Sowiety, 
abyśmy mogl! zawierzyć, że nie chcą one 
wyzyskać paktu o nieagresji tylko po to 
by ułatwić subit swoją destrukcyjną 
prace na terenie Rzeczypospolitej. Tym 
dowodem jest właśnie nie co innego, jak 
zaprzestania agitacji komunistycznej w 
Polsce, subsydiowanie jej i staranie się 
wprowadzenia niepokoju w iyc!e we­
wnętrzne naszego kraju.

W sobotę, jak wiadomo, poseł Patek 
W3 jechał do Moskwy. Przyspieszenie 
wyjazdu naszego przedstawiciela przy 
rządzie sowieckim dowodzi, że polskie M, 
S. Z. pragnie przyspieszyć tempo prac, 
związanych z zawarciem naktu o niea 
gresji i wskazuje na to, że chęć Polski 
pokojowego współżycia z Rosją Sowiec­
ką jest prawdziwie szczera.

Okres czasu, który przepędzi poseł 
Patek w JV.osk v'e, omawiając sprawy 
związane ze stroną techniczną przyszłej 
umowy, musi być wykorzystany w tym 
celu, aby dać możność Sowietom wyjteł- 
niei a niewykonanych dotychczas klau­
zul traktatu ryskiego.

Dowiadujemy się również, że p. mini­
ster Zaleski projektuje złożyć rewizytę 
P. Cziezerinnwi. Zamiar ten jest bez­
względnie słusznym. Wizyta p. Zale­
skiego w stoLcy Sowietów podkreśli po- 
kr iowe zamiary Polski, a zarazem da 
możność ministrów' spraw zagranicznych 
przekonania się na ir.ie.iscu o stanie umy­
słów kierowników polityk5 sowieckiej i 
o nastrojach tam panując3’ch. '

Istnieje jedna bardzo ważna sorawa, 
która niestety nasuwać może oprnji pu­
blicznej myśli niepokojące- Sprawa ta, 
R kwestja składu personalnego naszej de­
legacji. Dotychczasowe bowiem przy­
kłady poczynań Rządu napawać mogą 
obawą, czy skład ptzis/łej delegacji bę­
dzie1 rzeczywiście odpowiadał wymogom 
tak powar iych zadań, jakie ona będzie 
miała przed sobą, a nie wymogom... sa­
nacji“.

W Warszawie wymieniają m. in. jako 
przypuszczalnego członka delegacji pol­
skiej, naczelnika wydziału Wschodniego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych p. 
Hołówkę. Jeżeliby wieść ta sprawdzić 
się miała, to nie jest ona zbyt pociesza­
jąca. Cała bowiem uprzednia działalność 
P. Hołówki, CZ3 to na stanowisku prze­
wodniczącego komisji mniejszościowej, 
czy też na innych. lecz zbliżonych do niej 
polach działania nie wzbudza zaufania-

Przeciwnie, tak osobiste poczynania p, 
Hołówki w stosunku do mniejszość: 
wschodnich, jak również prądy, jakie on 
w tej kwestii reprezentuje, dały rezulta­
ty najfatalniejsze i tylko przypadek spra­
wił, że wprost nie katastrofalne.

Trzeba jednakże mieć nadzieję, że p 
minister Zaleski nie da się poprowadzić w 
spraw ach paktu o nieagresji na. pasku sa­
nacyjnym i postąpi Ii-tylko według wy­
mogów', nakazywanych przez tak Dowa- 
żne i odpowiedzialne sprawy i chwile.

K—I.

Echa wyroku komisji arbitrażowej.
ZWLUKI ZAWODOWE NIE SA ŻADCWOLONE Z WYROKU. ZOSTA­
NIE SPORZĄDZONY MEMORJAŁ W SPRAWIE WSPÓLNEJ KONFEREN­

CJI PRACOWNIKÓW I PRACODAWCÓW, KTÓRZY OiMÓWIĄ KWEST- 
JE PŁAC BIURALISTÓW I MAJSTRÓW.

Warszawa, 29 3. (wl. k.) W u- 
zupełnieniu wiadomości o wyniku arbi­
trażu rządowego w łódzkim przemyśle 
włókienniczym należy zaznaczyć, że 
wiadomość o decyzji komisji arbitra­
żowej została nieprzychylnie przyjęta 
przez Związki zawodowe. Przedmio­
tem niezadowolenia stało się również 
■lieobjecie wyrokiem komisji arbitra­
żowej pracowników biurowych i maj­
strów.

Jutro wieczorem odbędzie się w 
zwir—kach robotniczych konferencja, 
na której omawiane zostaną sprawy u- 
stosunkowania się robotników do de­
cyzji arbitrażu rządu. Również zosta­
nie sporządzony memoriał w sprawie 
zwołania wspólnej konferencji przed- 
stawiciełi pracodawców i związków 
zawodowych, celem załatwienia bez­
pośrednio rokowań w kwestii płac pra­
cowników biurowych i majstrów.

„Chińskie cienie“.
SYTUACJA W SZANGHAJU BEZ ZMF \N-----RZĄO ANGIELSKI NIE POJ­
DZIE NA DALSZE USTĘPSTWA WZGLFDEM KANTONU. — CHURCHILL 

I BIRKENHEAD ŻADAJA ZERWANIA STOSUNKÓW Z SOWIETAMI —
STANOWISKO JAPONJL

Londyn. 29. 3. (PAT) Sytuacja w 
Szanghaju pozostaje bez umiany. Mocar­
stwa zainteresowane podejmują wraz z 
Wielką Bryla lią dalsze kroki, mające na 
celu utrzymanie porządku.

- )rdyn, 29. 3. (PAT) Wicekonsul an­
gielski w Szanghaju Wallace otizymał 
polecenie udania się do Nankinu, w celu 
stwierdzenia szkód, spowodowanych pt>d- 
c/as_ ostatnich rozruchów. Rząd ang'elski 
zamierza a magać się odszkodowania od 
Kantończyków.

Londyn, 29. 3. (AW) Minister Cham­
berlain zabierając głos w Izbie Gmin, 
oświadczył, iż da'sze ustępstwa w zakre­
sie stanu prawne o przez Anglję w Chi­
nach nic są możdwe.

Londyn, 29. 3. (AW) Wczorajsza dwu­
godzinna narada rządu w sprawie sytuacji 
w Cbinjfch interesuje żywo wszystkie 
sfery polityczne. Jak słychać Churchill

I lord Birkenhead wypowiedzieli się wczo­
raj ponownie za natychndastowem zerwa­
niem stosunków dyplomatycznych z 
Moskwą. Wystąpienie ich było szczególnie 
ostre ze względu na wiadomości, jakie na­
deszły do Londynu, że w związku z zaję­
ciem przez armję kan.ońską Szanghaju 
wrływy sowieckie w rządzie katuońskim 
wzrosły ponownie.

1 tkk>. 29. 3. (AW) Jak słychać rząd ja- 
poński nie uzgodn’t jeszcze swojej polityki 
w stosunku do Chin. Podczas gdy mini­
ster wojny wypowiadał se za wspólnem 
dp.a laniem z Ameryką i Anglją w Chinach 
i dom? iat się wzmocnienia sił zbrojnych 
japońskich, zwłaszcza w Szanghaju, mini 
sler spraw zagranicznych, jak również mi 
nister marytnrki uważają, że Japonia w 
stosunku do Chin pcwima prowadzić po!i. 
tykę zupełnie niezależną od akcji innych 
mocarstw.

Pomyłka cel niemieckich.
Berlin, 29. 3. (wł.) W łonie rządu 

nien.'e-ck.ffgo toczą się narady w sprawie 
podwyższenia ceł. O Ile chodzi 0 towa­
ry importowane z Polski, to podwyżką 
ceł z"sta tby dotknięty nasz eksport ziem­
niaków i nręsa. Ze strony^ niem'eckiej 
uzasadniają potrzebę podwyższenia ceł 
tnasowvm importem ziemniaków z Pol­
ski. Niemieckie koła rolnicze domagają

J się podwyższenia ceł na wieprzowinę i 
' 22 na 32 murki za cen. metr. Ponadtc 

rozważana jest też sprawa podwyższe­
nia cła na cukier. Co się tyczy zboża, tc 
■_olni :y domagają się podwyższenia cła i 

_ marek na 7.59. Koła rządowe nato- 
misst przychylają się do podwyżki na 
5.5u mk,

—.

Zniesienie alianckiej fcontroli
na Węgrzech.

CZŁONKOWIE KOMISJI WOJSKOWEJ ZAKOŃCZA URZĘDOWANIE
15 MAJA br.

Paryż, 2? 3. (wl. eu.) Konferer- 
cia ambasadorów postancwiła zlikwi­
dować z dniem 31 marca br, wojskową 
komisię. kontrolną, przeznaczoną do 
czuwania nad wykonaniem postano­

wień rozbrojeniowych traktatu w 
Trianon.

Ze względu na to jednak, że Wę­
gry nie wykonały zobowiązań rozbro­
jeniowych, członkowie komisji urzędo­
wać będą jeszcze do 15 maja br.

ZGON DP K. BAJOŃSKIEGO.
Poznań. 29. 3 (PAT) Nadeszła tu wiadomość 

o śmierci ś. p. dr. Kazimierza Bajońskiego, 
naczelnego dyrektora Banku Przemysłowców, 
prezesa Związku Banków Wielkopolskich, b. 
członka rady nadzorczej Banku Polskiego, śp. 
Bajoński zma-I w sanatorium pod Dreznem, 
przeżywszy lat 46.

WIZYTA HERRIOTA W WARSZAWIE.
Wiedeń, 29 3. (AW.) Brwlący tutaj o- 

becnie irancuWj ir'nister oświaty Herriot w 
rozmowie z dJenr.karzami Wspomniał o nie­
dawnym pobycia delegacji polskiej w Lionie, 
gdzie ją przyjął jąho burmistrz tego miasta i 
oświadczył, że nieouwem udaje sie do War­
szawy.

PODJĘCIE ROKOWAŃ ESTONSKO.
SOWIECKICH.

Ryga. 2° 3. (AW) Rokow-mla sawlecko- 
estdńskie o zawarcie paktu gwarancyjnego zo­
stań i podjet© w tym tygodniu. Poseł estoński 
w fmiandji. który pro wadź. ł dotąd rokawan a 
z sowietami przybywa jutro do stolicy Lstonji.

j OBRADY NAD BUDŻETEM
„REICHSWERY".

Berlin. 29. 3. (PAT) Reichstag przyjął dziś 
w pierwszym i drugim czytaniu prowizorium 
budżetowe na o-kres do dn‘a 15 kwietni br* 
poczem przystąpił do dalsze] debaty nad bud­
żetem min. Reichswehry. Przedstawiciel zjed­
noczenia gosp >darczego po* Brodí wyraził 
wprawdzie zaufanie do Reichswehry. ale wy­
powiedział sie stanowczo za wnioskiem de­
mokratów. żądającym zmniejszenia budżetu 
woiskowegi o 19 proc Fakt tan wywołał du­
że wrażenie ponieważ zjednoczenie gospodar­
cze iest stronnictwem udzielatacem dotych­
czas rzaùowt pv*p zda.

Pos. socjalistyczny Leber, ponownie posta­
wił Rekhswehrze zarzut rozrzutnej gospodar­
ki. Rcicbswehra. posiadając nieliczną lekką 
a.tvlerie. nie mając wcale artylerii ciężkie1 
wydalę na broń I amonicie I ćv>. iczen'a w 8trze 
laniu wiecel niż cało olbrzymia armjs. niem.ee- 
ka przed wolna.

ODROCZENIE ZJAZDU EMIGRANTÓW.
Warszawa 29. 3. (wl k) Projektowany na 

dzień 3 maja br. zjazd przedstawicieli Pola­
ków zamieszkałych za granica bedzie odro­
czony do iesienl.

Przyczyną odroczema zjazdu jest brtjk od­
powiednich przygotowań do jego urządzenia. 
Dodać należy, iż na terenie polonii amerykań­
skiej na odbytej w Bufallo konferencji nastą­
pił rozłam, na tle rodniału mandatów na zjazd 
pomiędzy prawicą, a lewicą.

AMBASADOR WŁOSKI W BFPLINIE O ZA­
TARGU WLOSKO-JUGOSLOWIANSKIM.
Berlin. 29 3. (wl eu) Tutďszv ambasador 

włoski w Berlinie z ok tzii zwiedzenia wio- 
skicj Izby Handlowe! w Niemczech, miedzy In­
nem! poruszył sprawę konfliktu włosko-ingo- 
słowiańskiego. podkreślając pokolowe tenden­
cje Wioch. Jeżeli rząd włoski zwrócił sie w 
tej sprawę do mocarstw, to tylko w tym celu. 
ażeby skierować ich uwagę na wyoaćki w 
Albanii i ewentualne niebezpieczeństwo gro­
żące pokojowi europejskiemu z tego źródła.

Rząd włoski dał specjalny dowód swej po- • 
kojowości przez to. że zrezygnował z wszel­
kich represyj. które mogły się były przyczy­
nić do zaostrzenia kryzysu.

PRASA BERLIŃSKA O NAPADACH 
„ZW. POWÍ TAŃCÓW’'.

Berlin 29 3. (wl eu) Wczcvaiszv napad 
na naczelnego redaktora „Polonji“ znalazł ży­
we echo w całel prasie niemieckiej. Prasa ko­
rzysta z teł okazfl aby podkreślić teror, wy- 
konvwanv przez powstańców.

Okoliczność, że sprawev różnych napadów 
dotąd uchodzili zawsze bezkarnie wskazuje 
na to. że powstańcy cieczą sie poparciem mia­
rodajnych czynników, W ten sposób wytwo­
rzono sztucznie pauowar.ie teroru na Górnym 
Śląsku.

SAD APELACYJNY W BYTOMIU.
Berlin. 29 3. (rAT) Komisja prawnicza sej­

mu pruskiego uchwaliła 11 głosami przeciwko 
10 utworzenie w Bytomiu odrębnego sądu 
apelacyjnego dla memteckleg^ Śląska

PROGRAM POSIEDZENIA RADY MIN.
Warszawa. 29. 3 (wł kj Najbliższe posie­

dzenie Rady Ministrów nie .odbędzie sie w 
środę, lecz dopiero w piątek. Powodem po­
siedzenia jest miedzy innemá również powrót 
delegatów Rządu ze Stanów Ziednoczonych. z 
którenu członkowie Rządu odbędą narady. •’

O STABILIZACJĘ ZŁOTEGO. *
Warszawa. 29. III. (AW) W dniu 9 

kwietnia Lr. odbęcMe się posłodzenie rady 
finansowe1, która będzie zajmować sję 
aktvan.a znowu stabiPzacją wduły.

Wlek^ość rady wy powiać? się obte- 
nle przeciw stabilizacji, doradzając prze­
czekanie ieszete pewnego okresu potrze­
bnego do stabilizacji stjsunków.

B. CESARZ WILHELM NIE CHCE WRÓCIĆ 
DO NIEMIEC.

Berlin. 79. 3. (wł en) Kierownik berlińskie­
go oddziel u „International New Service“, 
który powrócił z podróży do Doorn oświad­
czył. iż b. cesarz niemiecki upoważnił go do 
wyjaśnienia, że nie zamierza powracać do 
Niemiec, albowiem uważałby z; ubliż sn o swej 
godności, gdyby miał pros’ć rząd niemiecki o 
pozwolenie na powrót. Również żona Wilhel­
ma zrezygnowała z pobytu na zamku Hombur-

BELGUCZYCY KUPILI ..SILĘ I ŚWIATŁO“
I „OSTROWIEC".

Warszawa. 29. 3. (wł k) Jak sie do władn­
ie ny 9 duże przedsiębiorstwa polskie „Ostro- 
wiec*'1 Sita" I ..Światło zostały zakupio­
ne przez konsorcjum belgijskie, reprezentujące 
kapitał międzynarodowy. Idnial konsorcjum 
Lelgi skiego w tych przedsiębiorstwach wyno­
si 75 proc akevj.

MARSZALEK <ATA.] WYDAJE OBIAD DLA, 
AMBASADORA FRANCJI.

Warszawa. 2e*. 3. (wł k) .Marszalek Sehnu 
P Ratai wydaje w piątek w »a ach Hotelu 
Europejskiego obito na cześć d. ambasadora 
Francii w Warszawie d. Larocha.

W obiedzie tvm wezmą również udział 
uczes nicv wycieczki polskich parlamenta­
rzystów do Franci

UCHWALE PAL ESTRY WARSZ AWSKIEJ
MIM. SPRAWIEDL. NIE ZATWIERDZI.
Warszawa. 29 3. (wł k) Z kół zbliżonych 

do rządu informują, że Min. Sprawiedliwości 
nie uwzględni uchwały palestry warszawskie] 
aby na okres 5 lat niepowłększać Osty adwo­
kat» w w Warszawie.

Motywem odmowy jest sprzeczność uchwa­
ły. z pojęciem, wolnego zawodu, jakich, trat 
adwokatura.

WIADOMOŚCI Z KRAKOWA 
BANDYTYZj POk TYCZNY ZAüRkZ» POD-

STAWOM BYTU PAŃSTWOWEGO.
(tel. wl. w.) W dzisiejszym numerze „Gło­

su Narot “ w związku z napadem na naczel­
nego redaktora „Polonii" p. Władysława Za- 

aws; ego. ukazał sie jrtykul p. t „Poskromić 
bandytyzm polityczny", w którym między 1 
.letni znajduje sie następujący ustęp: „Skoro 
od ster .ządowych nie można oczekiwać nale­
żyte] bezstronności i konsekwencji w „ í 1 1 
gwałtami, to 'em większy obowiązek ciąży ia 
beimle a usuniecie bandytyzmu z naszego ty. 
cla politycznego leży w Interc łe zarówilo le­
wicy. lak prawicy a ci co dziś pobłażliwie pa­
trzą na gwałt: . dokonywane z okrzykiem: 
„niech żyje Piłsudski", co w glebl ser-a na­
wet cieszą sic. że pobito kogoś z prawej jtre^ 
nyt ci powinni pamiętać, że metody gwałtów 
mogą odczuć kiedyś na własne] skórze. Ban­
dytyzm polityczny zagraża całemu ipołeezeń- 
słwu. zagraża podstawom bytu państwowego. 
Trzeba go za wszelka cene poskromić.
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Budżetowe posiedzenie Sejmu Śląskiego.
Dalszy ciąg dyskusji. — Ch Dem. przeciw haniebnym argumentom pałki zbójeckiej.

W dalszym ńągu dyskusji budżetowej 
zabrał głos p. Biniszkiewicz trrïv,
zap owiadając wniosek o skreślenie swia- 
czeń na rzecz duchowieństwa. Wniosek 
ten odrzucono przeciw głosom rr^*

Na wm >»Ł ;'„b„ Ch. Dem. «hwalot» 
subwencję 5000 zł. na gniazda sieroce w
WW^dznie szkolnictwa zabrał głos poseł 
dr. Pa nt (klub mend. twierdząc, ze szkol 
itíctwo nie stoi na wysokości zadań 
przytacza- niezlic; ną I tanję rzekomych 
krzywd, dziejących się mniejszość. 
mówienie przebrzmiało bez ecna.

Po przemówieniach posła Mko y
(NpP) i Szuścika (Piast).

V« Rr7uska (Ch. UJ w ucpu 
witdzi posłowi Szuścikowi, ^rowącemu 
antj katolickiej organizacji nmiczycieu
„Og. ska“. Mówoa stwierdza, zeaft po
sei Korfanty, an mówca n>e uogoWał za 
rzu.u ni dowiarstwa na całe «^czyoiel 
stwo. P. Szuieik me zaprzeczy^ze wielka 
cześć nauczydď v Togo odnoszę do krze 
wienia zasad k tolickich. ^ y
toli M można tylko .posyłać J!a"^ eu 
w'erzac eh. Wreszcie ks. poseł wystąpił 
rzeczowo i poważnie prr ^ s^an azow 
oraz przeciw bruanym osobistym m >5 n 
: cjpim rzucanym przez p. Szusuka na

"Budżetową ustawę skarbową Pr^o na- 
stępnie w drugiem czy .a* ';U z 
poprawek, poczem nastąpiła połgoczinna
przerwa. *

Po «-zerwie w dyskusji gen^aine^za- 
brał eł is poseł Janicki (Ch. UJ stwierSfîÆnta n^rzeSwiřuS
funduszów zebranych na podstawie usta 
5vy o funduszu gospodarczym.

PR7ECIW RODZIMEMU P BARBARZYŃSTWU!
Pnwi Janicki im. klubu Ch. Dem. 

wystart! cin/iïrSfech
Sw îSz «V4»i. dr. Orazyń^o 
wTtnoełv sie napady na wiece polskie. Do dnia dzisiejszego ani jedni ^^wa me zo­

stała wyjaśniona. I crror roz się 
dobre' lesu przy wyborucn pomesLstny 
klęskę to d’*ęki i orni. że p owazne auto- 4*y pVe na Śląsku obrzucano syste- 
mav\ czr" biotem, bo lesne jest, że P. 
fSSda Gra iskI należy do oi gaiuz?- 

która uprawia za pośr«łnjotwem cie- 
nmvch indywiduów napaJj uliczne z tyłu 
na'własnych brach To trzeba niestety vvy 
raźnie podkrei ć. że p. ™ewoda w t i­
kiem towarzvst1 się obraca i taki stan 
r7^c7V milcząco toleruje. .

Przed tygodniem rzucono się na -zgro- 
frz . ly^Y 3-fanteEo w Chorzowie,

Po cia na-

ków. Wojewoda o tem wie 1 toleruje 

^Szczytem tych występów był wczoraj

53S ÜSSSSftÄÄK

patetycznych korzystają * Pe™nćy muSl
äSÄ« nW. aE.a-

«** "tf’ffLSSÄ oNar PaUlg-

ia\:j ogniwo w każdego obywa-
wydarzeń J?"* szczegóiności
tela Rze^z^SPXwe że praworządność
aÄÄ*.Ä'®l* r4 ■*-
n ^Lzc a najcenn ei zv prasrwilpi wol- 

Sytuc víme zagwarantowane]: 
r.oic, nrzekonań ł wolność słowa.

^ Wobec S niżej 1« ipisàlS wnoszą w

“toÆf W”14'

Rezolucje. . , .
*. <li,tv„-i> dzielając oburzenie luu- 
Sełm Śląski. P^. , •_ 0 napadzie nanoid jporuwpne' weśaą_ ża naisu.

przeds aw cielą prasy . . . , w 
rowsze potępi eut zwyrodnÿîch t . 
jakich zacz' naia ujawn:ac sie »“SK? - żąda najsurowszego ukarania 

* sprawców zarówno wczorajszego napa^ . 
iak inrvch analogicznych napaści. wy Sa obawę, że jeśli szybko i energiczne 
tego rodzafn metody walki nue będą wy- 
Sirione. to Prawa obywatelskie ludnośa 
«ostaną faktycznie zagrożone. — i z raca 
täe do wszystkich obywateli Śląska, aby

tam gdzie interwencja organów władz nie 
wystarcza, energicznie swa postawa unie­
możliwili powodzenie podobnych gwałtór 
oraz okazali w razie potrzeby wszelka fi­
zyczna i moralną,pomoc władzom, na któ­
rych z urzędu ciąży obowiązek ochrony
praworządności“ ...
Mówca podkreśla, że o ile rozchodzi 

się o ostatni ustęp rezolucji, to nie nawo­
łuje en* do uprawiania samosądu, ale do 
współpracy z władzami policyjne» przy 
tropieniu bandytów.

Żałować jedynie należało, że ten, od 
którego cały zachodni świat cywilizowany 
oczekuje kategorycznego potępienia 
zbrodni, członek Zw. Powstańców Ślą­
skich p. G r a ż y ń s k i nie był wczoraj na 
posiedzenm Sejmu.

P. Biniszkiewicz w sprawie re­
zolucji Ch. Dem. i NPR. o napadzie na red. 
Zab. w niesmaczny sposób imputuje red. 
Zabawskiemu. jakoby on swego czasu nie 
był ubolewał nad napaoem na red. Sławika 
z „Gaz. Rob.“ Godzi się na pierwszą 
część rezolucji, w drugiej jednak — mimo 
wyjaśnienia danego przez p. Janickiego 
poprzednio — dopatruje się namawiania 
do samosądów. Wnosi o skreślenie osta­
tniego ustępu.

Następnie zabrał głos

POSEŁ KORFANTY.
„Nie byłbym zab erał głosu, gdyby'mój 

przyjaciel, p Biniszkiewicz nie był zawa­
dził o mnie. że zmieniłem swoje. stanowi­
sko w sprawie autonomii śląskiej. Oczy­
wiście był czas, że byłem zwolennikiem 
ścieśnienia autonomii i otwarcie wyznaję, 

.że swoje zapatrywanie w tej sprawie zmie 
niłem. Tylko człowiek głupi i mało roz­
winięty. a takim przecież p. Biniszkiewicz 
nie jest, obstaje na wieczne czasy przy 
swojem zapatrywaniu. Opinia polityczna 
każdego rozumnego człowieka zależna 
jest od czasu i warunków. Zmieniły się 
warunki, i dlatego rozumny człowiek, a 
szczególnie polityk musi -zmienić swe za­
patrywania, zwłaszcza jeśli tego wymaga 
interes narodu. A właśnie interes ludu 
górnośląskiego î naszego, województwa 
nakazuje uczciwemu. Człowiekowi stawać 
w obronie tej autonomii; Górni- Śląsk 
stosunkowo największe płaci państwu po­
datki i najwięcej przyczynia się swoim

eksportem i pracą swego ludu do pomno­
żenia majątku narodowego. Rząd ma o- 
bowiązek otaczać szczególną opieką tę 
kurę. znoszącą złote jajka, a nie trakte wać 
kraju naszego, jako kolonję eksploatacyjną. 
W rzeczywistości bowiem Rząd dla przy­
sporzenia ludowi pracy niewiele uczynił 
i potrzebnych inwestycyj nie wykonał, 
karmiac nas tylko obietnicami, r*. Bmisz- 
kiewicz nazwał Sejm śląski siedź bą czar­
nej reakcji dlatego, że uzależnił prawo 
wyborcze od 25 roku życia podczas gdy w 
Zagłębiu Dabrowskiem, choć ludzie nie 
umieją czytać, mają prawo wyborcze od 
21 roku życia. Dlatego też ci analfabeci 
głosują tam na socjalistów, a u nas. wśród 
ludzi, umiejących czy tać i pl^ać, p. Binisz­
kiewicz i jego towarzysze zdobywają nie­
wielu zwolenników. P. Biniszkiewicz w 
obronie komunistycznego nauczyciela za­
czął nam tutaj tłumaczyć mani. ïst komu­
nistyczny Karola Marxa i wyjaśniać różni­
ce pomiędzy socjalizmem, naukowym ko­
munizmem i bolszewizmem. Sam przy­
znawał się do naukowego komunizmu. 
Mam wrażenie, że p. Biniszkiewicz mani­
festu komunistycznego Karola u/k rxa nie 
rozumie, a i o bolszewiźmie też fałszywe 
ma pojęcie, bo bolsze wizm rosyjski jest za­
stosowany praktycznie manifest komuni­
styczny Karola Marxa. Bolszewicy sie­
bie nazywają prawowiernymi marxistami, 
a socjalistów piętnują jako cdszczepieńców 
i zdrajców sprawy robotniczej. A czynią 
to nie bez skutku, bo jesteśirr - świadkami 
tego, że w Polsce komuniści likw .dują so­
cjalistów na całej linji. Selm śląski m'e jest 
żadną siedzibą reakcji, bo należy stwier­
dzić, że szczególnie wiele on czyni dla ro­
botnika śląskiego. Jakby wyglądał naoz 
robotnik, a szczególnie bezrobotny, gdyby 
nie otrzymywał dodatkewych wsparć, u- 
chwalanych przez nasz Sejm? Jakby wy­
glądał pod względem ustawodawstwa so­
cjalnego gdyby ten Sejn nad jego zacho­
waniem i rozwojem nie pracował bez­
ustannie.

Mimochodem poseł Korfanty ostro wy­
stąpi ł przeciwko oszczerstwu, rzuconemu 
przez p. Biniszkiewicza na dawnego staro­
stę pszczyńskiego p. Lercha, jakoby będąc 
starostą był on równocześnie oyntivkiem 
księcia pszczyńskiego. Również p. Binisz­
kiewicz zaatakował p. Hallerównę. stwier­

Uzbrojony żołnierz' armii północnej rewiduje .podejrzanego Chińczyka, poszu­
kując nism komunistycznych.

Dnia 26-go bm. rozstał się z tym światem nagłą śmiercią nasz najdroższy • naj­
ukochańszy syn, jjrat, szwagier, wuj i kuzyn

Mieczysław Galewski
ppor. rez. w. ■».

w 27 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona
Rodzina.

Katowice, Mogilno, Poznań, Sępólno, Bydgoszcz, w marcu 1927 r. 
Eksportacja zwłok z szpitala miejskiego w Katowicach, ul. Raciborska odbędzie 

się w środę, dnia 30. bm. o godz. 4-tej popołudniu. Msza Św. za spokój duszy w dzień 
pogrzebu o" godz. 8-mej rano w kościele św. Piotra i Pawła. Osobnych uwiadomień 
nie wysyła się.

dzając, że władze same ustamy. iż podno­
szone przez niego zarzuty nie odpowiadają 
prawdzie, a w dodatku stwierdziły, że p. 
Halierówna należy do idealnych nauczy­
cielek, bo oprócz pracy całą swoją pensję 
oddaje na dożywianie biednych dz.:eu ro­
botniczych. W dziedzinie szkolnej p. Bi­
niszkiewicz atakował chrześcijańskich nau­
czycieli i tych. którzy jego zdaniem nie­
zupełnie poprawnie odnosili się do p. mar­
szałka Piłsudskiego w dzień jego imienin. 
Jeżeli kto 'zwalczać wir en jbizantynizm. to 
powinni to czynić socjaliści, tymczasem p. 
Biniszkiewicz hrotu systemu rosyjskiego, 
który nakazuje dziennikom składanie hołdu 
prezesowi Rady Ministrów. Gorsze jesz­
cze są „ukazy“ wydawane nauczycielem, 
aby w szkołach sławili p. Piłsudskiego. 
P. Piłsudski jest przedmiotem sporu w 
społeczeństwie. Bardzo znaczny _ odłam 
tego społeczeństwa nie widzi w nim me­
sjasza Polski i w domach rodzicielskich w 
obecności dzieci o ten się mówi. Nauczy­
ciel w szkole opowiada dziocivU co innego 
i tu dziecko musi rozstrzygać, kto mu kła­
mie. Napewno dochodzi do przekonania, 
że nie czynią tego rodzice lecz nau< .zy ■ 
ciel. W ten sposób tego rodzaju system 
rosyjski degraduje szkorę do instrumentu 
partyjno-politycznego, a taka polityka .'.a 
naszych kresach zagrożonych jest popro- 
stu zbrodnią przeciwko państwu. Mow :a 
dalej ostro napiętnował niemieckiego pusła 
Untza, który, jako obywatel PoLki, wysłał 
telegram do niemieckiego mimstra Spraw 
Zagranicznych, Stresemanna.

Wczorajszy napad na redaktora „Polo- 
nji“ p. Zatnwskiego 'Zgóry był obmyślany. 
Zamachowcy byli napewno kupieni przez 
zbrodnicze indywidua, znajd ijące się w 
Związku Śląskich Powstańców i widocznie 
cieszące się tam znacznemi wpływami. 
Przyboczny organ p. Grażyńskiego „Pol­
ska Zachodnia“, która jest równocześnie 
organem Śląskich Powstańców nawoły­
wał ich do czynnego napadu na redakto­
rów „Polonji“. Redaktor tego organu rzą­
dowego, p. Rumun zapowiedzią) jednemu 
z współpracowników „Polonji“. że na p. 
Zabawskiego będzie wykonany zamach. 
Również redaktor „Gazety Robotniczej“ 
p. Sławik przestrzegał przeo tym zama­
chem. Większość czionków Związku Ślą­
skich Powstańców — to ludzie porządni, 
którzy zbrodnicze czyny pfcJępiają łak sa­
mo jak my. Ale dosiały się do iego Związ­
ku szumowiny ł męty społeczna indywi­
dua zbrodnicze, które narodcA-l5 Państwu 
wyrządzają największą szkodę. l3ufr: są 
oni w wysoką protekcję p. woje .vody Gra. 
żyńskiego. należącego do Związku Ślą­
skich Powstańców, którego kierownicy 
uprawiają wybitnie partyjną politykę. Na_ 
szem zdaniem dla wojewody śląskiego i 
przedstawiciela Rządu w naszern woje­
wództwie mema miejsca w tej organizacji, 
a jeśli już w niej pozostaje, powinien ią 
był oczyścić z jednostek zbrodniczych. 
Jeśli tego nie czyni, niechaj się nie dziwi, 
że zwala się na niego moralną odpowie­
dzialność za zbrodnicze występy poszcze­
gólnych jednostek Zw iązku Śląskich Po­
wstańców. Jakie indywidua do tego 
Związku należą, świadczy ir iędzy innemi 
fakt następujący: Na dzień imienin p. Pił­
sudskiego starosta Szaliński z Pszczyny, 
wysłał kilku powstańców dla złożenia gra­
tulacji p. Piłsudskiemu. Do tej misji oczy­
wiście wybrano powstańców najgodniej­
szych. Okazało się potem, że jeden z nich 
przesiedział szereg lat w domu karnym za 
ciężkie pospolito zbrodnie, a i drugi miał 
nieczyste sumienie. P. Szaliński telegra­
ficznie błagał Warszawę, ażeby czasem 
tych zbrodniarzy przed oblicze Piłsudskie­
go nie dopuszczono.

„Wyrażam nadzieję, że złoczyńców, 
którzy dokonali morderczego napadu na p. 
Zabawskiego, oraz ich inspiratorów do­
sięgnie ręka sprawiedliwości i spotka ich 
przykładne ukaranie. Wyrażam nadzieję, 
że nie znajdą się w Polsce instancje, które 
będą starały się uchronić ich od kary, 
twierdząc, że złoczyńcy d działali z po­
budek patriotycznych, albowiem na taki 
patriotyzm, który popełnia pospolite zbro­
dnie, jak w tym wypadku, ja pluję!“

Ciąg dalszy posiedzenia dziś o go­
dzinie 15.

NALEŻY MIEĆ WSPÓŁCZUCIE
dla nieszczęsnego chorego, cierpiącego na za­
parcie. który bezskutecznie wypróbował 
wszystkie średki rnzwalniające. zachwalane w 
reklamach, tymczasem użycie CASCARINE 
LEPRINCE w ilości 1 lub 2 pigułek wieczorem 
podczas ledzema przyniosłoby mu szybką 
i pewtiL, ulgę. Sprzedaż we wszystkich pta­
kach. Nie należy dowierzać środkom zastęp­
czym. Prawdziwe w polskiem opakowaniu; 
białe litery na niebieskiem tle
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Crtatnie chwile Szanghaju.
ZDRADA I PRZEKUPSTWO. — SPISKO WCY. - SYGNAŁ DO SZTURMU. - 
ZAJĘCIE GMACHU POCZTY. — ATAK NA KONCESJE EUROPEJSKIE. — KO- 

MUNISTYCZNF PODŁOŻE SPISKU.

W Pradze odbywa się czwarty 
zjazd czeskoslowackiej parĘ» komuni­
stycznej. Odbywa się w wspaniale u- 
horowaoej sali z wielką rampą przy 
dźwiękach specjalnie napisanej na ten 
cel kantaty- Komuniści czescy nazy­
wają ten zjazd kongresem konsolidacji 
K. S. Cz. (Komunistycznej Strany Cze- 
skosiowuckćj). gd>ź twierdzą, że po 
wyrzuceniu z ipa.rtji wszystkich żywio­
łów oportunistycznych przed dwoma 
laty stronnictwa rośnie w siły.

Czy tak jest, o ten. są w Czecho­
słowacji różne zdania. Do stronnictwa 
komunistycznego należy zgórą 130.00Ü 
ludzi, w parlamencie czeskim posiada­
ją oni 40 posłów, są więc jedną z naj­
silniejszych partyj parlamentarnych, a 
jedr.ak nie mo^na powiedzieć, by trzę­
śli Cze jhosłowacją. Wprawdzie istnie­
ją w Czechach żywioły, które boją się 
komunizmu, śmiało jednak powiedzieć 
można, że więcei udrią, niż się boją 
naprawdę, że na tym wmawianym 
strachu chcą skerzystać, chcą buaować 
własne swe pozycje. Każdy domyśla 
się, że chodzi tu w pierwszym rzędzie 
o fa ízystów czeskich.

Głosy komunisty _zne, to bardzo czę­
sto wyraz opozycji. :z>sfc naroJcwej, 
jak naprzywlad na Śląsku Cieszyńskim, 
gdzie przecież wyszedł z urny wybor­
czej .komunista polski Śliwka wybrany 
gł isami narodo wych robotników, roz­
goryczonych i zrozpaczonych podzia­
łem śląska 28 Ilpea 1920 r.

Z drugiej strony nie należy rówr. eż 
nie doceniać niebezpieczeństwa komu­
nistycznego w Czechosłowacji, z cze- 
ro zdaią jobie sprawę przedev, szyst- 
kiem cbydwa stronnictwa socjalistycz­
ne i agrarjusze z któremi komuniści z 
natury rzeczy współzawodniczą.

O sile komumsrtów mógł dać wyo­
brażenie przeprowadzany niedawno 
bo 22 marca generalny streik górników 
czechosłowackich. „Rude Prawo“ ude­
rza w fanfary triumfu, mówi o olbrzy- 
m.oh wiecach w Ostrawie, gdzie de­
monstrowało rzekomo 20.0000 czerwo­
nych górników, w Orłcwej, rdze Joli­
es ono się 2*1.000 wie<jownłków. w K?a- 
dnic, gdzie miało w pochodzie wziąć u- 
u/iał 25.000 zwolenników Lenina, w 
Mosiacl' 20 000. Stwierdzić należy, że 
we wszystkich tych najważniejszych 
ośrodkach i twierdzach bolszewizmu

Skład: J. Wajand, Katowice 
uL Wija Stwosza ó :: Tell.OS 7.

czesko-slowacklego poważna część ro­
botników pracowała, obliczenia zresz­
tą, przeprowadzone przez świaaków 
naocznych, pdają znacznie niższe cyfry 
uczestników, niż przytoczone powyżej 
przez „Rude Prawo“. Dość powie­
dzieć, że w Zagłębiu Kzrwińsko- 
Ostrawskiem pracowało 6-205 górni­
ków, a streOkowalo 11.396. że nawet w 
„czerlcim Kronsztadzie“ — w Kładnie 
również y* cześć pracowała, a w ko­
palniach pod Pragą wstrzymała się od 
pracy zaledwie połowa górników. Pró­
ba sił. „próbna mobilizacja“ nie wypa­
dła więc w zupełności po myśli czer- 
woi ych wodzów.

Proces cieszyński o dobra b. ai cy­
knięcia Erydfjyka odb:ł się >,v -cm e- 
chem na łamach prasy w Pradze i na 
prowincji Nic dziwnego, wygrana, iub 
przegiana w Cieszynie może >:ę p»t- 
dzej czy później przeobrazić w *£.,ą sa­
mą wygraną, lub przegraną * Czecho­
słowacji. bo przecież i tam różni a. cy- 
ksiąiv:a. a przedewszysîk'cm E.-yde- 
ryk Wfeszjtjel“ posiadali ogromne la- 
tyfu;id:a. Nie omieszkał po swojemu 
korzystać z okazi niepoprawny wićg 

Polaków, coraz mniej, na szczęście, w 
Czechosłowacji ma:ący posłuchu, dr 
Kramarz. W artykule wstępnym swych 
„Národních I istów“ (Nr. 85) pod na­
główkiem „Połaci a nasze statni prá­
vo“ uderza, ten Don-Kiszot panslavi­
smu na polskich prawników za to, że 
jedny,n z argumentów ich w procesie 
przeciwko uroszczentom Habsburga 
było — czeskie -prawo państwowe, ar­
gument, że Gaszyńskie było engiś len­
nem korony czeskiej.

„Tik to się zmieniają czasu"1 — pi­
sze Kramarz — i jest rzeczą znanren- 
ną, jaik władze polskie z wszelkiemi po 
zorami słuszności szumnie głoszą to, co 
przedstawiciele Polski na pokojowej 
kniiierencji paryskiej gwałtownie nie­
gdyś zwalczali. Jakobym dziś jeszcze 
słyszał p. Dmowskiego, gdy z na i więk­
szym jfcmłsem mówił o prawach histo- 
ry.'znycl. jak bez najmniejszego zająk­
nięć^ oświadczył, że Śląsk nie był 
częścią kr rony czeskie1, łecz austriac­
kiej. Jak mu sekundował generał 
francuski po generalsku tern. że także 
Berno nie było nasze, lecz austriackie-

P. Kramarz nie mówi wprawdzie 
wprost w dalszym ciągu że należy 
Białkę. ale domyślniki nie pozostawia­
ją co do ïgo niewygasłych anetytów 
Polsce odebrać Śląsk Cieszyński aż po 
żadnych wątpliwości. Tylko że diztś to 
:u:; raczej rozśmiesza, bo lew ten ma 
już sprć :hniałe :ęby i p. Kramarz prze 
stał być prorokiem narvet we -własnej 
ojczyźnie. Dz:eie sie to z pożytkiem j 
dla Polski i dla Czech.

Praga, dnia 27 marca 1927 r.
sz.

Zdobycie Szanghaju przez chińską ar­
mie południową nastąpiło prędzej, aniżeli 
można s"ę tego było spodziewać po ogól- 
liem położeniu strategicznym i taktycz- 
nem wojsk, walczących ze sobą. Obecnie 
dopiero nadesłane telegraficznie korespon­
dencje w Szanghaju przez korespondentów 
szanghajskich rism francuskich i angiel­
skich wyświetlają powód tak szybkiego 
zajęcia tego międzynarodowego portowe­
go miasta chińskiego.

Okazuje się, że przy wzięciu Szanghaju 
decydującą rolę grały, tak ia‘i zresztą to 
ma wciąż miejsce na chińskim terenie 
wałki, zdrada, przekupstwo, względnie 
ruchy, sprzyjające południowcom, a ma­
jące miejsce na tyłach wojsk północnych.

Jak wiadomo już. na kilka Jnl przed u- 
paćkitm Szanghaju rozpoczęły sę syste­
matyczne zdrady oddziałów armii północ­
nej. które cale.ni oddziałami przechodziły 
■do wojsk kaniowskich. Wybitna rolę w 
tych zdradacn grały ruble sowieckie, wy­
mieniane na kantoiisKa brzęcząc? mo..etę. 
I tak między mnemi „sežerte! “ swoją Hotę 
półno ona kantończykom jej dowó ica. 
Wszystkie te fakty nraly olbrzymi wpływ 
bezwzględnie na przebieg walki o Szang­
haj i Nankin, jednakże szybki upadek 
Szanghaju zdecydował fakt następujący.

Jak się okazuie. już cddawna wysłań­
cy armii południowej grasował: wśród 
ludności szanghajskiej. Przybyło tam rów­
nież w przeboamach robotniczych kilku­
set żołnierzy wojsk „rcbotniczo-włościań- 
skich“. O pewnej godzinie, śc’śle utrzy- 
mywanei do ostatniej chwili w tajemnicy, 
na gmachach rządowych i szeregach do­
mów, położonych w północnej części mia­
sta, ukazały się olbrzymie czerwone Hagi 
Było to S3 gnałem do wyjścia z kryjówek 
ukrytych żołnierzy kanteńsk:ch. jak ró. 
wn.eż do zebran:a się w pewnym, uprze- 
d itt oznaczonym punkcie studentów i niż­
szych funkcjonariuszy chińskich, sprzyja­
jących rządowi południowemu.

Również czerwona chorągiew ukazała 
sę na gmachu pc czty. który został opa­
nowany pr/ez wrogich Czcng-Tso-L:nowi 
urzędników. Od tej chwii los Szanghaju 
był zdecydowany. Wiadomo bowiem, jak 
pierwszorzędne znaczenie posiada w ta­
kich wypadkach trzymanie w swych rę­
kach centrali telefonów i telegrafów.

O tejże samej godzinie przypuściły 
szturm do lin» obronnej południowej a- 
w anzardy kanie ńskle dajac o tern znać 
swoim sprzymierzeńcom w mieście wy. 
p is cczonemi różnokotorewemj rakietami.

W północnej części miasta i koło kon- 
cesyj europejskich rozpoczęła się gwałto­
wna strze'anlna- Oddziały studentów, 
przebranych żełtrerzy kantońsk!ch i dru­
żyn robotniczych przypuściły szereg ata­
ków do wrót koncesyj ingaelskie* ł fran­
cuskiej równocześnie. Europejczycy je­
dnakże nie dali się zaskoczyć. Odpowie­
dzieli rzęsistym ogniem karab nów maszy 
nowych, a ciężarowe aura z oddziałami in­
dyjskich żołnierzy angielskich zrobiły

wypad, celem oczyszczenia przedpola kon­
cesji ze spiskowców.

Odparci napastnicy oo nęli się, lecz po 
drodze swego wycofywania rapadali na 
oddzielne posterunki wojsk północnych, 
zapnujace stan awisko w mieście i bez 
walki prawie opanowały dworzec kolejo­
wy. W szr regach zaskocz« aveh tend wv. 
padkami wojsk północnych powstała pa­
nika bezładi „ którą tu próżno starało się 
uspokoić kilku wyższych oficerów na cze­
le batalionu wyborowego. Paniki nic 
wstrzymać nie mogło i wojska północne, 
bezpośrednio bromące przedmieść, ucie­
kają w popłochu i agałacąią Szanghaj.

Prawie przez dwadzieścia cztery go­
dzin Szanghaj był w ękach spisków :ów 
i tłuszczy. Potem dopiero wkroczyły 
pierwsze oddź.ały regularne wojsk połu­
dniowych.

Jak zaznaczają rgodnie korespondenci 
pism agranłcznych. ruch spiskowy w 
Szanghaju i nastrój tłuszczy by! wybitnie 
komunistyczny i miał czysto komunistycz­
ne podłoże., Gombaty.

Antyrelirpjna działalność 
socjalisí. T. U. R.-a

..Gazeta Warsz. Poranna“ podaje 
jeden z szczegółów destrukcyjnej dzia­
łalności. pod względem religijnym, któ­
rą uprawia PPS., względnie organizo­
wane przez, nią Tow. Uniwersytetów 
Robotniczych :

Tow. Uniwersytetu Robotniczego w 
Pruszkowie opublikowało cyld odczytów 
przyrodniczych ,jprcfesora‘‘ Zygmunta 
Czerniawskiego na tematy „Jak riw. stal 
świat“. .Powstanie życia na zierrä“ i „O 
pochodzeniu człowieka“. Tematy oczywiś­
cie b. interesujące choć omie i ra>że po­
trzebne dla rzeaz bezrobotnych, niż ele- 
raentarna r.nuka j zachęta do rwreyerej 
rrodiíktvwncj pracy.

Lecz partyjfuctwo lewkowe o tyle 
wiedze uznaje o i'e może ją ku swą m ce­
lom wykorzystać. Tym razem wykorzy­
stano powyższe tematy w celu antyreH- 
giinei propagandy

Plakaty „Tura rak (dosłowni«) spra­
szają słuchaczów.

„Robotnicy i robotnice! Koma nie wy- 
starcza.ą baśnie I podania, szerzone przez 
kleryknlna naukę o Adamie { £wie, O 
grzechi pierworodnym 'nne Lgendv W- 
blijne. kto pragnie sie dowi-dzieć istotne 
prawdy naukowej o tern. skąd powstała 
ziemia istoty żyjące — rośliny, zwk.zęta 
i ludz'e - niech przybywa na odczyty 
Tow Uniwersy :etu Robotniczego. Bilet 
wstępu 30 groszy. Bezrobotni bezpłatnie“.

Prowokowanie katolików I rzucanie za- 
/zew.a walki z rehg’a t kościołem w ma­
sy roboWczi oto *eJyny pozytywny re­
zultat w ten sposób po ętej pracy rzeko­
mo oświatowej instyiucn

MICHEL ZEVACO

Błędny fiycetzyk.
CLE CAPIT.tN“ ).

U2)

Wszytstk ie spojrzenia skoncentrowały się na 
Kondeuszu, który blady, z czołem zroszot.em potem, 
bynajmniej nie wyglądał na człowieka, zdecydowa­
nego zwyciężyć, albo umrzeć.

— Panowie! — przemówił książę. — Cele 
wasze są moimi celamM Łącznie z d‘Angoulemem 
i księciem Gwizjuszem ułożyliśmy plan, 
zniszczony przez zdradę Concimcgo. Jeśli nasz 
sojusznk i przyjaciel, książę de Rohan zdoła 'nas 
przekonać, że jest szansa zwycięstwa, jestem gotów 
narazić swoje życie.

Rohan uśmiechnął się i skłonił przed księciem 
uniżenie:
L — Sir!

Grzmot oklasków pokrył dalszy ciąg tego, co 
cnciał powiedzieć. Kondeusz nawet czuł, że ogień 
Jakiś przelewa mu się w krwi, napełnia serce i try­
ska do oczu.

— Sir! — rzekł Rohan. — Oto plany, ułożone 
przezemnie dla osiągnięcia sukaesiř, od którego za­
leży twoja i nasza fortuna... Jutro rano gromady 
ludzi będą przebiegały ulice m.asta...

— Jakto? Już jutro? — przerwał książę.
— Na co oczekiwać? I czego moglibyśmy słe 
uoczekać, miłościwy panie? Nowej zdrady? Miło­

ściwy panie, musimy wiedzieć, na kogo i na co mo­
żemy liczyć; nastał moment decydujący, wszystka 
gotowe!

— Kończ pan to, coś pan chciał mówió o swoich 
pianaJi! — rzekł z.mno Kondeusz.

— Kończę! Oddziały są już zorganizowane. 
Każdy z nich zna swego przywódcę i swoje hasło. 
W ciągu kilku godzin złącza się z n.żmi wszystkie 
niezadowolone żywioły w mieście. Cały Paiyż. Te 
bandy powstańcze, te fale ludzkie, powiększane 
przez potoki ludności Paryża, rzucą się na centra, 
bronione orzez siły królewskie,: ma Tempie, Ba- 
stylję, arsenał Châtelet i t. p. Trzeba się spodzie­
wać, że kiedy centra te będą oblęgane przez lud­
ność, Luwr będzie pozostawiony tylko obronie nie­
licznego oddziału straży?

— To jest niemożliwe! — rzeki Kondeusz. — 
Mów pan dalej!

W sali zapanowała absolutna cisza; wszyscy z 
największem napięciem słuchał, organizatora spisku.

— Z nadejściem nocy cały Paryż będzie już 
zbuntowany. Do Luwru nie będz‘e mógł przedo­
stać się żaden z oddziałów królewskich. Przy­
puśćmy teraz, że w tym momencie pewna część tej 
straży przejdzie na naszą stronę...

Pomruk raoości przeszedł wśród zebranych.
— Gddz.ał, złożony z pięćdziesięciu gwardzi­

stów królewskich! — mówił dalej Rohan. — Od­
dział ten wejdzie do Luwru bez żadnych przeszkód, 
przedostanie się do apartamentów królewskich i o- 
bejmie pod swoją komendę wszystkie bramv Luwru, 
a ponieważ my będziemy dowódcami tego oddziału, 
pizeto tern samem staniemy się władcami I.uwru, 
władcami całego królestwa! Co pan na to powie, 
miłościwy panie?.

Po uciszeniu się okrzyku, który rozległ się po 
mowie Rohana, książę Kondeusz odpowiedział sta­
nowczym głosem.

— Oświadczam, że jestem gotów i Siamę na 
czele oddziału, złożonego z pięćdziesięciu żołnierzy 
gwardji królewskiej, o ile oddział ten stan.e do mo­
jej dyspozycji ! Czy pan jednak jesteś pewny, że lu­
dzie ci nie cofną się w ostatniej chwTi? Czy pca 
naprawdę jest pewny, że część straży pałacowej 
przejdzie na naszą stronę?

— Oddział, o którym wspomniałem przed chwilą, 
znajduje się już tutaj! — zawołał Rohan z tryumfem. 
— Oddział ten, miłościwy panie, składa się z 
pięćdziesięciu ludzi, których pan widzi tutaj przed 
sobą! Mamy tutaj, w tej oberży ukrytí pięćdzie­
siąt mundurów z emblematami króle wskiemi i auten­
tyczne uzbrojenie gwardzistów.

Znów nastąpiły okrzyki. Kondtusz wyciągnął 
rękę do Roha ta, który ukląkł na jedno kolano i uca­
łował ją. Widok tej sceny jeszcze wńęcej podniecił 
entuziazm zebranych.

— Jeszcze jedno słowo! — rzekł książę, gdy 
nieco uciszyło się.

— Oh — mruczał dalej Capestang ukryty w 
kuchni, — Oto książąuco, któremu jutro będę musiał 
dać nauczkę rozsądku i rozwagi!

— Mamy kompanję gwardzistów! — mówił 
Kondeusz. — Oddział ten ubrany jest i uzbrojony. • 
jak oddział w Luwrze: wszystko to pięknie. Dzięki 
przebraniu i uzbrojeniu <xldział ten z łatwością prze­
dostanie się do głównego wejścia do Luwru. Ale 
żeby się dostać Jo Luwru, trzeba, panie de Rohan, 
znać jeszcze hasło! Czy pan pomyślał o tem? Bez 
hasła nie przedostaniemy się puza bramę.

, C d. n.
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Etfia napadana rcdJabawsldcdo.
Sprana napadu na p. Zaba'.vskiego, 

nacz. red. „Polonji“ dzięki schwytaniu 
napastników weszła już na tory rozpra­
wy sądowej. Schwytani sprawcy, człon­
kowie Zw. Powstańców, przesłuchiwani 
byli w wtorek przez sędziego śledczego, 
można więc wie-zyć, że bezstronna spra­
wiedliwość Sądu polskiego odpowiednio 
ukarze zbirów, którzy poranili p. Zabaw- 
skiego.

Niestety najsurowsza nawet kara, na­
łożona na mch, nie będzie dostateczną 
w tym sensie, że nie dotknie ona wszyst­
kich sprawców czyi.u zbrodniczego, a co 
w:ęce.t, nie dosięgnie faktycz łych kie­
rowców rozpratwy przy ul. GUwickiej — 
jej sprawców moralnych i organiza o- 
rów. Ukarani zostaną tylko prości, ciem­
ni ludzie, będący ślepem narzędziem w 
rękach innych osób.

Sprawców moralnych i kierowników 
zbrodni można byłoby znaieść, a nawet 
nie byłoby to rzeczą b. trudną, choć mo­
że b. nieprzyjemną dla kół „możnych i 
wpływowych“.

Kilka dni temu jeden z współpracow­
ników „Polski Zachodniej“, a zarazem 
członek Zarządu Głównego Zw. Po­
wstańców p- Działach oświadczy u- 
bliczme, iż „zostanie pobitych“ kilku 

działaczy politycznych, oraz współpra­
cowników Polonji. a m. in. p. Zabawski. 
Dalej w dzień napadl i na kwadrans przed 
nim widziano p. Działacha w kawie ni 
Astorji, siedzącego wspólnie z osobnika­
mi, którzy dokonali napadu. Nawiasem 
mówiąc, osobnicy ci mieszkają tak, ak 
i p- Działach w Łagiewnikach i pozostają 
w b. bliskich z r.im rtosunkach.

Odgrażanie się p. Działacha przeciwko 
red. Zabawskiemu przed napadem i prze­
bywanie z napastnikami w kawiarni o- 
bok stolika red. Zabawskiego na kilka 

chwil przed samą rozprawą — daje dożo 
do myślenia, jak również i to, że wszys­
cy napastnicy, tak jak i p- Działach po­
chodzą z Łagiewnik.

Zresztą pewnie i P. Działach icst tyl­
ko... piwkiem w rękach innych. Czyich?
Może wykaże to śledztwo.

• • •
Stan zdrowia poranionego red. Za­

bawskiego jest iiHogół zadawalający, 
ty czora wobec tego, że temperatura tre 
podwyższyła się i obawa komplikaci, mó­
zgowych upadła, przewieziono red. Z. 
do domu. gdzie skutkiem osłabien ia łezy 
w łóżku.

Do lecznicy od południa zgłosiło się 
wiele osób z pośród inteligencji katowic­
kiej z wyrazami spótczucia- W miesz­
ka,rm red. Z. złożono mnóstwo b.Iełow, 
nadesłano kwiaty itp. . ,

Śród depesz kondolencyjnych, nąpły- 
waiących w ualszym ciągu vymicriamy 
ważnielsze:

„Wyrażajac najwyższe oburzeń’: z po­
wodu podstępnego mapadii na red. Żuraw­
skiego przesyłamy Mu rasze .laiserdecznoe^ze
współczi cie. .............

Syndykat Dz'enr’karzy Wielkopolskich 
sekret. H a nic z e k-“

* * *

„Wstrząś- lęd 00 Kłębi w® łomością o rm 
sły ranym napadzie, dokonanjn przez obaia- 
mucone Jednostki ze Związku F > wtancow, 
urzesytamy p. Reda! t -owi sTrduczme wyrazy 
•współczucia. Potępiając Lkmjotrzej ban­
dycie meWy walki politycznej, wprowadzo­
ne przez p-wne sfers do naszego życia pu- 
LJ oznego, w tym sens.« moralnym ,/yr-żamy 
glęb ride przekonanie, że zbrodnia ta me . i- 
ir*e Panu l aaż na chwil" rie zwecóęc do aal-

Jfajtepszy małerfał! 
J/ajlepsze wykonanie!

szego gorliwego spełniania obowiązków pu­
blicystycznych obywatela, broniącego zasad 
prawa i etyki w państwie, a przedewszyst- 
k:em zagrożonego narodu ' na obszarach kre­
sów zachodnich-“

Telégram ten podpisali wszyscy członkowie 
„Głosu Narodu ‘ z naczelnym redaktorem 
Matyasikiem i posłem Holeksą na czele.

„Jako były uczeń poJsk'ego gimnazjum 
w Cieszynie w latach 1906—1913 poznałem 
Pairn jako uieustraszoneco bojownika o wol­
ność narodu polskiego. W różniejszej moje] 
działalności poHyozmej posłać Fana była dla 
mnie wzorem i przykładem. Boleśnie zosta­
łem dotknięty wieścią o napadzie na Parna i 
ogromnie boleję, że w wolnej Polsce aaipada 
się brutalnie na najlepszych tej synów, bole­
ję tern więcej, że napadu dokonali obywatele 
moiej gminy. Racz przyjąć przezacny Parne 
Redaktorze i Patrioto wyrazy mc jego s zcze­
rego spótczucia.

Ma-k'ton,
naczelnik gm. Lag: :wmiki." «

*' *

,,Z p modu bestialskiego na jadu na Si. 
Pana Redaktora proszę przyjąć nasze naj­
szczersze wsipółczuc;e a wyrazy oburzeń "a 
na sprawców tego ohydnego czynu 1 tych, 
którzy za podobne stosunki na Śląsku pono­
szą moralność odpowiedzialność.

Karolostwo Stachowie", 
• • *

„Potępiając sposoby rozwijającej się dz>ś 
walki obozów narodowych, gdzie nóż i palka 
święcą triumfy, łączę się z życzeniami rychłe­
go powrotu do zdrowia dla of .pry ohydnej na­
paści, kochanego wspólkolegi red Zaibaw- 
skiego. Aleksy Paląk"

* . * i
Nadto nadeszło szereg depesz do mie­

szkania red. Z., między innemi od red. 
„A. B. C.“ S. Strakacza.

W iwie cie faicmnic i ducltâw<
Z li-storji podziemnego Wiedn*a.

(Od w.edeńskiego koresp. „Polonji“).

SPIRYTYZM I OKULTYZM W WIEDNIU. — PRZESZŁO 100 000 OKULTYSTOW. 
— TAJEMNICZE MEDIA. — WALKA O ZASADY. — CHARAKTERYSTYCZNA 
WYSTAWA. — UPIORNE ZJAWISKA. — OLICJA A OKULTYZM. — W BLA­
NKACH CZERWONYCH ŚWIATEŁ, — PONURE ROZCHOWORY. — W PAŃ“

S WIE TRW INY.
t

Wiedeń odsłonił w oslatnicn ćińach 
swoje drugie oblicze. Jedno, to życie 
■pełne rozgwaru i radosnych dźwięków 
muzyki, dzikie iarzbaindy i charlestony •— 
szampany i kapele węgierskie — drugie: 
pełne tajemniczych zjaw. ciche, średnio­
wieczne, mistyczne...

Przeszło 60 klubów spirytystycznych 
i ckultysty cznych utworzyło obecnie wiel­
ki, centralny związek, który według donie­
sień codziennej prasy, liczyć będzie prze­
szło 100 000 członków. Nie pomacają wi­
docznie coraz nowe kompromitacje „me- 
djów“, przyłapywanych nieraz aa gorą­
cym uczynku oszukańczym (ostatnio skan­
dali usnę afery sławnych braci Schnę id- 
rów). nic to, że bardzo często z v\ yżyn 
spirytystycznych sebe dzi takie „cudo“ do 
nizin celi więziennej za oszukańcze prak­
tyki. Ludziskom nie podoba się widocznie 
szara, codzienna zeczj’wistosé i i teka ją 
od niej chętnie drogą seansów w krainy 
duchów i tajemnic.

Poczciwi Wiedeńczycy, którzy w dzień 
pracują w swoich kancelariach, lab oraťo- 
rjach. w warsztatach — zmieniają się w 
chwili „gdy ciemność zapada i gwazdy na 
nieb e zapłoną“, zrzucają szaty codzienno­
ści, wdziewają togę magów potem mówią 
z umarłymi, fotografują duchy i słuchają 
z ust medjów tajemniczego posłannictwa, 
ponurych nowin z za grobu...

Wieśka albańska w okolicy Darazza.

jflke. Jcw przrflJtn
UMtady 'śfto "*f

£turo injiyruersk.e, J(r3 tów, 
Çertrudy J6 «?• JUąfon JWk

Plan tegoroczne; podróży „Lwowa“.
Polski statek szkolny „I-wów“ odbę­

dzie w r. b. wraz z uczniami szkoły mor­
skiej w’ Tczewie dwie podróże. W 
pierwszą podróż fo Bałtyku ruszy 1-go 
czerwca, okrąży wyspę Bornholm za­
winie do jednego z portów na tej wys­
pie, poczerń w dniu 30-ym czerwca wró­
ci do G dyn*, gdzie przyjmie na swój po­
klad kandydatów w celu odbycia z nimi 
t zw, podróży próbnej.

Około 15-go !:pca „Lwów“ wypłynie 
z Gdyni z ładunkiem prawdopodobnie 
drzewa w drugą dalszą podróż i zaginie 
do Dakaru na zach. wybrzeżu Afryki 
lub do jednego z ponów morza Śród­
ziemnego. . . . .

Plan ten został wysłany do dyrekcji 
szkoły morskiej w Tczev .e do zaakcep­

towania i przystosowania się do niego, 
względnie do zaprojektowania innych 
rejsów. W obu -odiróżaeh „Lwowa“ 
wezmą udział tylko uczniowie wydziar 
łu nawigacyjnego i kandydaci. Mechani­
cy natomiast: 1-szy kurs z kierownikiem 
odbędzie podróż na „Warcie“, transpor­
towcu wojskowym, który w tych 
dniach przejęła na własność Liga Żeglu­
gi Morskiej, drugi kurs pozostanie na 
praktyce w stoczni gdańskiej, trzeci kurs 
roznreszozony będzie na 5 statkach Źe- 
Jug; Polskiej i kilku statkach rządowych. 
Egzaminy w szkole morskiej odbędą się" 
_’Ia 3-go kursu po Wielkanocy, dla 2-go 
kursu w pierwszych dniach maja, kurs 
1-szy natomiast egzaminów zaawać nie 
będzie.

Ueciir i £s iracki
A Nowe premiery w Teatrze Pobkfan.

„Taiemnica Powodzenia“.
Świetna -uanedia w 3 aktach J. Morłgom- 

mery’ego autora wesołego „Dnia bez kłam­
stwa“) ukaże się w Teatrze Polsk'"- po raz 
pierwszy w środę dnia 30 marca. W rolach 
głównych wystąpią: pp. Krzywicka, Ludwi- 
lanka. Jaworska, Michale skar Nettówna 
Chmurkowski. Leśniewski. Kijowski, K’ť i-So- 
kolowiki, i jicowski. Mazanek-Cza. liński, Pa- 
lańsk.. Skalski, Wrącki i iimi. Reżyseruje J. 
KrokowskL

„Rozwódka”.
Arcymelodvjna operetka Leona Palla, któ­

ra w triumfalnym pochulzie obiegła wszyst­
kie sceny europejskie i stale utrzj maje się na 
reper.uarze stołecznych Teatrów operetko­
wych, ukaże się w Teatrze Katowidťm po raz 
pierwszy w sobotę 2 kwietnia. Obsadę głów-.

nyci ról tworną: pa Lubicz, Czernekówna, 
Stróżyńska, Zdanowska, Dcmoslawski, Sen- 
dccki. Mariański. imiela-Wojtaszek. Karasiń­
ski, Jastrzębski i inni. Tańce układu baletmi- 
strza A Luzińskiego. Reżyseruje Marjan E)ö. 
mosławsk'. Stroną muzyczną kieruje dyr, Ste­
fan Barański.

„Uroczystość beethovenowska“.
Cały świat kulturalny obchodzi w tych 

dn a di uroczyście »etną rojnicę zgonu naj- 
w,ęksŁego tytana muzyki, Ludwika van 
Beethovena. Teatr Polsk. w Katowicc'i 
urządza dn,a 1 kwietnia j godzi. 3.30 po p l 
koncert, poświęcony twórczości Beethove 
Wykonawcami koncertu będą: artysta skrzy­
pek proł. Z. Weinlnger. świetny jiterpre- 
tator Beethovena-plan'st i dr. Dagmri Po po­
ví ci i p. E. Kaczyński (w Jlot.czelista). Cie­
kawa program, składający sie z utworów ka­
meralnych Beethovena, zakończy prześliczne 
(rzadko słyszane) Trie fortepianowe Fr. Szo­
pena. Bilet na wszystkie przedstawienia do 
nabyda w Kosie Teatru. Teleioa Nr. 24.48.

. i o

Do klubów okultystycznych należą w 
Wiedniu w szystkie prawie klasy ludności 
Wysocy arystokraci, jak książę Windisch- 
graetz. książę Hohenlohe, hr. Czernin, b. 
prezydent ministrów za czasów monarchii 
austro-węgierskiej. Świat uczonych re­
prezentują profesorowie uniwersytetów, 
sławni psychiatrzy Winkler, i Miesriegler. 
Wiedeń posiada sławne medjum w osobie 
Marji Silbert. kióra obecnie święci tryum­
fy. i jest objektem rozważań, polemik, dy­
sku syj w Paryżu,, gdzie eksperymentuje w 
„L'institnt med.“ a niedawno wróciła z 
Londynu, gdzie stanowiła wybitny feno­
men dla wybitnych lekarzy angielskich.

Cóż czynią właściwie te osiawkme 
medja?

Otóż rkuityści twiprdzą, że natych­
miast, gdy medja -w padają w trans, tworzą 
się „mateijali'zacje“, ukazuią się głowy 
duchów, ręce, nieraz nawet całe postacie. 
Zjawiska te są fotografowane i w klubach 
spirytystycznych można je oglądać.

Do klubii „Veritas“ należą lekarze, ad­
wokaci. — a także cały szereg wybitnych 
funkcjonariuszy policji wiedeńskiej. Inne 
kluby noszą nazwę „Nirwana“, „Luna“ 
itd. Nawet Czesi wiedeńscy mają tu wiel­
ki klub spirytystyczny przy Stromgasse.

Właściwą „praca“ okultystćw przeja­
wia się głównie w seansach zamkniętych.

Tam w blaskach czerwonego światła, 
znajdują się „bracia i siostry“ razem, by 
z ust medjów usłyszeć „głos umarłych“. 
Nieraz — rak utrzymują spirytyści — 
przychodzą glosy wprost „z powietrza“ 

bywają urzeynuwame za pomocą fono- 
gra'ôw.

Często pisze medjum w stanie uśpienia 
długie sprawozdanie z transcendentalnego 
świata. Niektóre znowu malują i rysują. 
Niedawno odL /»a s;ę w Wiedniu wystawa 
obrazów meajumalnych. Przeszło 2000 
pasteli i rysunków znalazło się w sali wy­
stawowej. Najpiękniejsze były obi azy pe­
wnej czeskiej kucharki. Jest ona analfa- 
betką i w stanie n irmalnym nie umie na­
wet pono prostej linji naki eślić.

Wśród wiedeńskiego świata naukowe­
go panuje silna rozbieżność zdań na pur k- 
oe sp rytjizmu i okultyzmu. Na czele an- 
tyspirvtystów stoi światowej sławy profe­
sor Wagner. Z drugiej strony propaguje 
okultyzm głośny profesor Pola.

Walka ta specjaln e w ostatnich cza­
sach rozgorzała na dob.o. W polemice, 
ktirą przekroczyła profesorskie formy, 
znajdują się nieraz dość silne i lapidarne 
przyd )mk: i tytuły.

A onczasem „p idziemny Wiedeń” w 
swoich licznych klubach prowadzi noca- 
m, przy blaskach czerwonego światła ta- 
lermie rozhowory z duchami...

Wiedeń, w marcu 1927 r.
Roman Hernicz.

- 'b pertuar teatru polskiego w Katowi- 
cacn.

Środa: „Tajemnica powodzenia“ (pr-jmjera).
Czwartek: niema przedstawienia

hovenowskr ^ ° 3 30 ”Konce,t Beet'
Wieoz „Kościus zko oud Racławicami“.
Sobota: „Rozwódka“ (premiera)
Niedziela: po poi. o 3 „Robi. ł Bertrand“.
Wiecz. „Rozwódka *.
Ponledziałe i: niema przedstawienia.
A „Lakme“ w Król. Hucie.
W środę w KtóI. Hucie c pera katowicka 

wystawia .Lakme“ operę egzotyczną Delibesa.
A ,, .'aicmnici jowodzenła“ w Pszczyn e.
V s.zwartek dramat katowicki wystawia w 

Pszczynie twoją ostatnv oremjerę, a/rcyweso- 
Ią „Tajemnicę powodzenia“.

A „Tabmnita powodzi nla“ w N. Bytomiu.
W sobotę dramat katowicki wystawia w 

Nowym Bytomiu swoją ostatnią premierę, ar- 
cywesołą ..Tajemnicę powodzenia“.

A „Niziny“ w Cieszynie.
W 1, miedziątek opera katowicka występuje 

w L -'zynie ze swoim największym sukcesem 
artystycznym, operą d’Alberta „Niziny".

Kai ty do gry jako ozdoba 
toalety.

Znudzone eleganti., paryskie mają obecnic 
lowe urozma'cenie: krawcy używają kart do 
gry jako ozd iby eleganckich toalet Dołudnio- 
wvch Mówią, że grę w karty zaprowadzi ao 
Po to. bv zabawić zwariowanego króla fran- 
^,’skiego. czyžbv dziś szalał *aly Parj ź? 
Kartv ładnie rozdzielone na powierzchni ira- 
perii owija elegantka koło szyi. przerzucając 
koniec przez lewę ramię. Uzupełnia stroi pa­
sek z klamerka z orname^em z asów.
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Zv/iązek Powstańców śląskich w roli
rozb’iaczy zebrań polskich.

NA ZEBRANIU KOLA CHRZ. DEM. W RUDZIE ŚL. — NA KOGO POWOŁUJĄ
SIĘ POVSTAŇ/ ŚLĄSCY?

Zdziczenie w stosunkach śląskich 
v zmaga się z każdym dniem. Zewsząd 
napływają wiadomości o rozbijaniu fron­
tu narodowego przez ludzi płatnych.

W ubiegłą nieuzieię odbyło się'w Ru­
dzie Š1. zebranie, na którem wygłosił ob­
szerny referat polityczno-sospodarczy de­
legat Zarządu wojew. Ch. D. Na salę 
wdarło się kliku członków Związku Po­
wstańców Śląskich z p. Radkiem, urzędn - 
kiem celnym na czele. P. Rudek jest 
przewodniczącym Wydziału Powstańców 
ŚI. w Rudzie. Banda ta, wołając „Niech 
żyje Grażyński“ i „Niech żyje Piłsudski“, 
odgrażając mówcy, że zwrócą się z skar­
gą do p. wojewody Grażyńskiego, który 
ma być ich opiekunem Ludzie ci byli 
podchmieleni i sprowadzeni z Nowego 
Bytomia i innych przyległych miejsco­
wości specjalnie do rozbicia zebrania. Je­
dnakowoż zebrani energicznem wystąpie­

niem zmusili boiówkę, która mieni się być 
podporą polskości do cichego zachowania 
się i otrzymali od mówcy jak i zebranych 
należy tą odprawę. Po odbyciu rzeczo- 
w ej dyskusji uchwalono votum zaufania 
dla p. prezes" Wojciecha Korfantego I li­
ch walono rezolucję:

Zebrani członkowie koło Ch. D. w Ru­
dzie Śl. w dniu 71 bm. domagają się, aby 
władze wojewódzkie biorąc pod uwagę 
wrogą działalność renegata Kustosa roz­
wiązały jego partję i uznały ją za nie.e- 
galną. Domagamy się również, aby 
wszystkich członków tej páruji, kfórzt po 
rozwiązaniu i uznaniu tejże za nielegalną 
nadal jaknajsurowiej ukarano.

Ciekawi jesteśmy, jak długo jeszcze 
władze będą tolerować nierozważne wy­
stąpienia niepoczytalnych łobuzów*, któ­
rych działalność przynoś kolosalne szko­
dy sprawie polskiej na G. Śląsku.

Przyznanie szeregu subwencyj.
Z WCZORAJSZEGO POSIEDZENIA RADY WOJEWÓDZKIEJ.

Slaska Rada Wojewódzka na wczoraj­
szym posiedzeniu, przyznała następujące 
subwencje: dla Domu Narodowego w 
Pszczynie 4-500 zł, Towarzystwu Młodzie­
ży „Siła“ w Katowicach 500 zł. Towarzy­
stwu Młodzieży „Jedność“ w Katowicach 
500 zł. Towarzystwu Czytelni Ludów, w 
Katowicach 1000 zł. Uniwersytetowi Ro­
botniczemu w Katowicach 1000 zł. Z"’’ re­
kowi Młodzieży „Straż Polska“ 1000 zł. 
i Narodowemu Związkowi Powstańców i 
b. żołnierzy 1000 zł.

_¥__

Pozatem Rada mianowała pełnomocni­
ków dla przejęcia majątku Towarzystwa 
Opieki nad Wychodźcami w Katowicach 
ni własność Państwa delegata Prokura­
torii generalnej w Katowicach, oraz p. 
prciesa Sądu Apelacyjnego dr. Starka w 
charakterze przedstawiciela Śląskiej Ra­
dy Wojewódzkiej. — Nadto na posiedze­
niu tern przywróciła szereg zwolnionych 
nauczycielek zamężnych do służby i za- 
zatwiła kilka spraw mniejszej wagi.

Mysłowice podefmiiią próbę zmniejszenia
bezrobocia.

Jak należy zwalczać antypolską
propagandę filmową?

POTĘŻNA MANIFESTACJA LUDU ŚLĄSKIEGO I WKROCZENIE WOJSK POL­
SKICH NA T. il NA FILMIE STANOWIĆ BELĄ KONTRATAK NA WROGA 

NAM PROPAGANDĘ FILMOWĄ NIEM.
wydział propagandy w naszem Min. Spr-Szpalty dzienników polskich przepeł­

nione są w ostatnim czasie alarmującemu 
wieściami o stwarzaniu przez Niemców 
antypolskich filmów propagando yych w 
rodzaju osławionego „Die brennende 
Grenze“ i ..Das Land unter dem Krouz“, 
które przedstawiając fałszywie stosunki 
panujące w Polsce, wyrządzają nam isto­
tnie dużą szkodę zagranicą. To też potrze­
ba zareagowania z naszej strony, jrzez 
stworzenie polskiego firnu propagandowe, 
go, któryby mógł obiec placówki zagra­
niczne i zadać kłam wrogiej nam propa­
gandzie. narzuca się siłą rzeczy.

Myśl i inicjatywa zmontowania takiego 
filmu zrodziła się właśnie na G. Śląsku. 
Mianowicie w czasie uroczystości plebiscy 
towycb w niedzielę, dnia 20 bm. sfilmowa­
no zostały fragmenty tej potężnej uroczy­
stości i to zarówno ze wspaniałego pocho­
du iak i podniosłej manifestacji na Rynku 
w Katowicach.

Równocześnie film powyższy połączo­
ny został ze stworzonym w swoim czasie 
filmem p. t. „Wkroczenie wo*sk polskich 
na Górny Śląsk.“

W ten sposób powstała niezwykle in­
teresująca całość, stanowiąca żywy doku­
ment niespożytej siły ludu górnośląskiego 
i dowód polskości prastarej ziemicy pia­
stowskiej.

Film wyświetlany jest narazie w Kato­
wicach.

Nie ulega wątpliwości, że film tego ro­
dzaju powinien stać się bronią umiejętną 
" lęku nasze; propagandy zagraniczne], 
która ma przed sobą pow ażne zadanie 
•zwali zania umiejętne], niesłychanie pre­
cyzyjnie zorganizowanej antypolskiej pro- 
pngan dy firnowej.

Wydaje się przeto rzeczą słuszną, by

POGRZEB ś. p. GAJEWSKIEGO.
Członków Nar. Zw. Powst. i b. żołn. 

oraz Zw. Uczestników Powst. Wiellcp. 
wzywa się do wzięcia udziału w pogrze­
bie ś. p. Miecz. Gajewskiego.

Kordukt ruszy na cmentarz przy ul 
Sienkiewicza ze szpitala miejskiego (ul. 
Raciborska koło koszar) dziś (środa) o 
godz. 4 porołudnui. Msza św. żał. dziś 
o godz. 8 rano w kościele św. Piotra i 
Pawła. — Zarząd Nar. Związku Po­
wstańców.

PABJOSTACJA NADAYVCZA 
W KATOWICACH.

Wczoraj podpisał p. wojewmda śląski 
z dyrektorem „Polskiego Radja“ p. 

Chamcem umowę w sprawie radiostacji 
nadawczej w Katowicach, na budowę 
której Sejm śląski uchwalił 500 tys. zł.

Budowa radiostacji rozpocznie się w 
najbliższych dniach. Stacja zostanie u- 
posażoną w aparaty systemu Marconie­
go.

Zagranicznych zainteresował się uywii po­
wyższym filmem i postarał się o zużycie 
tego filmu dla celów naszej propagandy 
zagranicznej. Oczywiście wydaje się 
również rzeczą wskazaną, aby film po­
wyższy był wyświetlany w całym kraju 
dla zapoznania innych dzieln.c z Górnym 
Śląskiem i jego twardym niezłomnie w 
polskości trwającym-ludem śiąskum*

PROJEKT ZATRUDNIENIA
Coraz częściej pojawiają się próby 

zmniejszania bezrobocia przez zatrudnie­
nie osób dotkniętych klęską, braku pra­
cy — przy robotach nucjsloch. Inicjato- 
torzy tych prób wychodzą ze słusznego 
założenia, że niemoralne i nieprodukty- 
w, ne jest opłacanie wparciami rzesz bez­
robotnych — raczej należy starać się dać 
im możnpść zapracowania na chleb ze 
szozerem zadowoleniem. Na ostatniem 
posiedzeniu Magistratu mysluwickiego 
puwzięto uchwałę, aby przy najbliższych 
robctach niwelacyjnych w mieście za­
trudnić bezrobotnych. Na cel ten prze­
znaczono 10 tys. zł.

Roboty niwelacyjne będą prowadzo­
ne m. in. na „bszarze zajętym przez 
Spôldzie'me budowlana „Zachętę“; iak 
wiadomo, przez obszar ten ma przecho­
dzić jedna z główniejszych w przyszłości 
ulic miasta i szereg ulic pomniejszych. 
Przy robotach niwelacyjnych da s*e za­
trudnić 6C bezrobotnych, którzy będą

BEZROBOTNYCH PRZY ROBOTACH MIEJSK.
pracować na trzy zmiany po 20 osób w 
każdej zmianie.

Jest przewidziane, że wspomniane ro­
boty poirwają około kilku miesięcy; o ile 
zakres prac ulegnie rozszerzeniu, co nie 
jest Wykluczone, ilość zatrudnionych 
nuże się jeszcze zw.ększyć. Inicjatywie 
Mysłowic należą się słowa uznania, po­
nieważ daję ona pracę bezrobotnym i 
przyczynia się do uporządkowania wy­
glądu miasta. (m.)

Życie komunalne na Śląsku,
Z OSTATNIEGO POSIEDZENIA RADY GMINNEJ W SZARLEJU.

W ubiegłą niedzielę odbyto „tę w 
Szarleju posiedzenie Rady gminnej o go­
dzinie 2 po joludniu, w sali posiedzeń w 
ratuszu pod przewodnictwem p. naczel­
nika J. Góry. Posiedzenie to było. jak 
zwykle nacechowane wielką zgodą i har­
monią obradujących.

Uchwalono, naczelnika upoważnić do 
Zaciągnięcia pożyczki w wyukości do 
zł. 250-000 zł. w Zakładzie Ubezpieczeń 
Społecznych w Król. Hucie na cele bu- 
dowý dwuch domów mieszkalnych przy 
ulicy Polnej dla 30 rodzin oraz wykań­
czania Oczyszczalni ścieków i kanalizacji 
i uporządkowania ulic Mickiewicza i Pol­
nej

Dla powiatowego urzędu szkolnego 
uchwaliła Rada subwencję w wysokości 
zł- 100. na zakup książek dla młodzieży.
Nadzór nad wykończeniem kanalizacji i 
czyszczalni ścieków' postanowiono po­

wierzyć p. inż. Sadowskiemu z Tarnow­
skich Gór. Na urządzenie remizy dla 

tercjana w szkole 11-g.ej uchwalono zło­
tych 410.

Wniosek miejscowej grup g Powstań­
ców, oraz Związku Hallerczyków o sub-

weucję na zakup mundurów został na 
pól roku odroczony, ponieważ gmina 
musi w pierwszym rzędzie przyodziać 
dzieci, które po raz pierwszy przystępo­
wać będą du komunji św.

Rada upoważniła naczelnika gminy do 
zregnlcwania ul. Mickiewicza i oddania 
odpowiednich prac pod ścisłym nadzorem 
komisji budowlanej p. mistrzowi Stuchle- 
mu ; Tarnowskich Gór.

Kuchnię dla niemowląt postanowiono 
zlikwidować z dniem 1 kwietnia br. z 
powedu braku funduszów i wsparcia ze 
strony rządu centralnego.

Następnie naczelnik przedłożył Radzie 
pismo Wydziału Oświecenia Publicznego 
Województwa Śląskiego w sprawie za­
marzanego nabycia niewykończonego 
Szpitala Spółki Brackiej w Szirleju, któ­
ry rna być zamieniony na Ginimzjum 
państwowe. Rada upoważniła p. na­

czelnika Górę do wyrażenia gotowości, 
do poniesienia kosztów w wysokości zł- 
10 000, na ce'e adapcji tej części gma­
chu, w której ma znaleźć pomieszczenie 
gimnazjum.

2 POSIEDZENIA RADY GMINNEJ W ROŻDZIENIU.
posiedzeniu Rady gminnej j Tytułem odszkodowaniaNa ostatniem 

w Roździeniu załatwiono następujące sprawy. 
Wniosek o uchwalenie subwencji na budo"e 
katedry w Katowicach odroczono aż do lep-1 
szych czasów : wniosek o subwencję na budo­
wę domu techników im. Prezydenta ś. p. 
Gabriela Narutowicza odrzucono; taki sam 
los spotkał wniosek Patronatu Tow. opieki nad 
więźniami; dla biednych komunikantów przy­
znano kwoię 5.000 zł.: podziałem tej kwoty 
ma sie zająć nowowybrana deputaca; na uro­
czystość poświęcenia ochronki uchwalono 50 
W.: naczelnika gminy upoważniono do zacią­
gnięcia pożyczki na cele inwestycyjne, prze­
widzianej w budżecie na rok 1927-28 w wyso­
kości 60,i‘00 zł.; przyjęto dodatek do statutu 
w przedmiocie poboru podatku od placów bu­
dowlanych i gruntów; do mającego się utwo­
rzyć Urzędu Rozjemczego dla spraw najmu 
wybrano: na I. przewodniczącego p. Alc.zego 
Morgalc; I! przewodu Jana Kaczmarczyka, a 
III przewodn. Józeia Dłubisa; ławnikami wy- 
br u zoslalj ze strony właścicieli domov/ Pt : 
Giowala. Siersiecki Jakób, Grochla. Dlubis 
Piotr. Habnki Karol ; Rusek (przedstawiciel 
S. A. Giesche); ze strony lokatorów: pp Lam- 
ger Frydw. .t. Kuc Rudolf. Szczoorok Pius, 
Wiecrorek Paweł. Gucwa Feliks i N«wak L-d- 
wik. Pozatem wybrano po 6 zastępców z każ- 
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przyznam: prze­
wodniczącemu z: posiedzenie bćz względu na 
ilość rozpraw 5 zł. Sekretarzowi tak samo. 
Tytułem kosztów Urzędu Rozjemczego pobie­
rać się będzie 50 pioc. kosztów tabeli sadowej 
Du Komisji rewizyjnej kasy gminnej wybrani 
zostali: pp. Brückner. Ufel i Neugebauer; do 
Komisji przygotowawczej: pu. Sew :ryn. Kuc, 
Dlubis. Jaoobsen, Kurka. Heikenwälder: do
Komisji dla badania rachunków rocznych: pp. 
Oczko. Seweryn. Neugebajer. Brückner: do 
Komisji Zdrowotności: pp. dr. Ogan. Sewcryj, 
Heikenwälder. Kuc. Jarosławski: do Komisji 
budowlanej: pp. bud >wniezý Drewniok. Ja- 
cobsen. Seweryn. D.’ubis Józei: do Deputacji 
Ubogich, pp Kuc Rudoli, Zielińska. Spałek Jan 
Jonderko, Hackenberg. Dor.nhum, M.trenga, 
Chmielewski Antoni; do Wjdziału Związku 
Straży Pożarnych p Wilhelm Neuman; do Ra­
dy Opiekuńcze: dla Dokształcającej Szkoły Za- 
wedowej: po, Jacobsen. Wieczorek Wiktor. 
Klonowski Tadeusz Nyga Jan.

Pozatem wpłynęły dwa wnioski nagłe od 
komitetu bezrobotnych robotni.kow i od komi­
tetu bezrobotnych pracowników umysłowych 
o jednorazowy 2 asiłek na święta wielkanocne. 
Nagiośui wniosków nie uznano Rada gn inna 
stawiła się w komplecie.

Otwarcie ruchu osobowego
NA LINJI KALETY—PODZAMCZE.

Dyrekcja Kolei Państwowych ko­
munikuje: Z dniem 1 kwietnia br. o- 
twiera się tymczasowy ruch osobuwy 
na linji Kalcty-Podzamcze. Z tej okazji 
uruchomiona zostanie jedna para pocią­
gów osobowych na szlaku Tarir. Góry 
— Ostrów Wkp. przez Kalety- -Pod­
zamcze wedle następującego rozkładu 
jazdy;

Pociąg osob. Nr. 32'33 Ostrów 
Wkp. odjazd 5,50, Podzamcze odjazd 
7.22, Herby Nowe cdjazd 9,35, Kalety 
odjazd 10.10, Tarn. Góry przyjazd 
10,28.

Pociąg osob. Nr. 34-'31 Tani. Góry 
odjazd 16,55, Kalaty odjazd 17.19, Her­
by Nowe odjazd 17,55, Podzamcze 
przyjazd 20.21, Ostrów Wkp. przyjazd
21.46.

Pociągi te prowadzą wagony I, II, 
111 i IV klasy.

Oprócz wyżej wymienionych pocią­
gów uruchomione zostaną pociągi Nr. 
1024 k. i 1027 A., na odcinku Herby 
Nowe Śl. Herby Polskie w połączeniu 
w Herbach Polskich do Częstochowy 
i z Częstochowy.

Poc. Nr. 1024 A. Herby Nowe odj. 
9.40. Herby Śl. odj. 9.45, Heiby Pol­
st ie przyj. 949.

Poc. Nr 1027 A. Herby Polskie cdj.
17.46, Herby śląskie odj. 17.49, Herby 
Nowe przyj. 17.54.

Pociągi te prowadza wagony III kl. 
Ostrów Wkr Częstochowa przez Her­
by Nowe — Herby Polskie

RO-PODWYŹSZEN1E ZAROBKÓW 
BOTNIKOW ROLNYCH.

Wczoraj orzeczenie komisji arbi­
trażowej odbyło posiedzenie w spra­
wie zatargu zarobkowego między ro­
botnikami rolnymi a właścicielami 
ziemskimi. Orzeczenie podniosło za­
robki o 20 proc. i pozostawiło te same 
deputaty robotnicze.

NIEDOSZŁA SA MOBÓJCZYNI.
Rozpacz z powxlu wypad joia włosów, któ­

re grożą młodej kobiecie w konsekwencji ły­
siną. była tak wielką, że chciała sobie życie 
odebrać. W ostatniej chwili poleciła jej sta­
ruszka 70-cio letnia środek ns porost włosów 
„MIA“ (wyrobu firmy Henryk Żak), który sta­
ruszka używała z dobrym skutkiem. W krót­
kim czasie wyrósł włos bujny w kolorze na- 
turahiym, a niedoszła < ainobó czyni jest wesołą 
i pełną życia. W konkursie wyznaczonym za 
najpiękniejsze fryzury dostała na //et pierwszą 
nagrodę, wszystko dzięki środkowi 
firmy Henryk Żal:.
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Z Katowic
i okolicy.

Dziś: św. Anieli.
Jutro: św. Balbiny 
Wschód słońca: g- 5 m. 43. -
Tachód: g. 6 m. 24.
Długość dnia: g 12 w. 41.

NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
w kościele N. M. P. w Katowicach.

Godz. 6 rano msza św. ża dusze Paulmy
Nvs?r. ... ,

Godz 6.30 rano msza św. za dusze Walen­
tego Srolorza. ' . . .Godz. 7 rano msza św. za dusze Agnieszki

Godz. 9 rano msza św. za d«szę Chruźli-

NABOŻEŃSTWA DZISi J 
w kościele katedralnym św. Pi* tra I Pawia.

Godz. 6 rano msza św za dusze Monika i 
Wincentego Barth.

Oudz. 6.30 rano msza św. za dirsze zmar-
CGodz. 7 rano msza św. za dusze Józei i

Mosa i Jana Pleszki. .. .
Godz 7.30 rano msza św. za dusze Magda

Ienv i Walerji Kukla. , , , .
Godz. 8.30 rano msza sw. i zakończenie

rekolekcii. —co-----

— Ś. p. Mieczysław Gaiewsk
W ubiegłą sobot, zmarł _ ra^iczną 

śmiercią w Katowicach ś. p. Mieczysław 
Oajewsk'. były p- o. kom. głównego Nar. 
Zw. Powst. i b. Żołnę rzy. Kilka dni przed 
tragiczna swą śmiercią ś. p. G- złozył 
swój mandat jako p. o. korném snta. S. p. 
Gajewski brał udział w powstaniu wiel- 
kopolskiem. oraz jako podporu, znak słu­
żył w armii polsk i- Urodził się 12 gru­
dnia 1900 w Mogilnie Woj. Poznańskie 
Rodzinie ś. p. Gajewskiego towarzyszy 
powszechny żal i współczucie- Niech mu 
ziemia polska za którą walczył, lekką 
będzie.

— Rozszerzenie agend konsulatu czechosło­
wackiego w Katowicach. .

\\icekons"Iat czechosłowacki w Katowi­
cach za yiad„mia. iż począwszy, z dniem 1 
kwitlnia br włącza się do obwodu konsular­
nego tutejszego urzędu powiały. Będzin. Gzę- 
stochowa Jędrzejów. Kieice. Miechów, Ol­
kusz Pińczów. Włoszczową i Zawiercie wo­
jewództwa kieleckiego. Mieszkańcom. wy'> »wi­
nionych powiatów zwraca säe na to uwagę, 
ażeby się w wszystkich sprawach, ta.; handlo­
wych jak administracyjnych, mianowicie z 
żądaniami o wizę czechosłowacką oraz o za­
twierdzenie legřtv.nacyj turystycznych zwra­
cali wprost do tutejszego urzędu, me zaś jak 
dotąd dn poselstwa czechosłowackiego w
Warszawie. . .... ...

Obywatele czechosłowaccy, żarnie zkalí w 
wymienionych powiatach winni i-eż w
wszystkich sprawach (paszpor .owych, spi­
skowych itd.) zwracać sde wprost do tutej­
szego urzędu. . . . . ,

Strrnv przyjmuje sie codziennie od goaz. 
10—12 z wyjątkiem niedziel i świąt.

— Zjazd spółdzielni budowlanych.
Związek Spółdzielni Budowlanych zwołuje 

zjazd wszystkimi Spółdzielni Bud. wlanych 
Województwa Śląskiego, celem narady nad 
wzięciem udziału w ogólnym zjezdzie w War- 
szawie. Zjazd katowicki odbędzie sre w nie- o: idę w sali Hospitzu „Chrzeifcijanski Dom 
dla podróżnych“ w Katowicach, ul. Jagiellon-
Ska— „'zastosowanie wykresów Ganiťa w gór­

ski górnicza Śląskiego Koła fokowe) 
Organizacji urządza v czwartek o godz. 18-e)
w i ,k • Zwiazta Pracodawcow w Katow,.
cac1 nrzv ulicy Powstańców L. 44 odezjt p. Siéra Kuch ar zewskiego na tenat 
Solanie wykresów Gantfa w górnic­
twie“.

_ Zjawiska w Lourdes“.
Nar ud" i Org. Kablet w Katowicach urzą­

dza odczyt z 120 przezroczami o „Zjawiskacn 
w Lourdes“ ki óry wygłos. P- Podanka na 
Seim warszawski Ładzina dn. 31 bm. o goaz. 
li w auli gimn. państwowego przy ul. Mic­
kiewicza.

— Pożar w składzie zabawek.
Wczoraj około go£z. 4 p>poł. przy ul. 

Pocztowej, naprzeć'« ko miejskie] kasy 
oszczędności w składzie . zabawek wy­
buchnął zupełme niespodziewanie pożar. 
Jak sie okazało, w - mliżu mocno rozpa­
lonego pieca kaflowego leżały zabawki 
celu* id "we, które rozswzawszy s’ę nad: 
miernie, sp wodowały eks£j;. P^[ 
czem - łomienie raptownie ^arnę.y cały 
sklep, tak że o ]a*m*ohmk rabunku 
mowy być nie mogło- Pożar y
EEUtnfe wszyf ek towar, przyprawia­
ją o ruinę właścicielkę P- 1 argerową'

— Złośliwy koń dorożkarski.
Dnia 29 bm. o godz. 3 PO.pdj- P™E“ “ 

cem kolei w Katowicach kon dorozka.sk . 
35 ugry zł w rękę powyżej loKCia prze-h>dzą-
i-pirr jhok uizędnika kolejowego P. H. ... tak 
sflme ^ pomimo 3-ch rękawów P^’.ta mary- 
narkî'Î lms-uli) na ręce wystąpuy krwawe 
<ladv Dlaczego takim złym komom me nakła­
da się kagańca, żeby nie kąsały przechod­
niów? Z taksówkami władize polcyjne zrobi- 
j, już należyty porządek, przydałoby się je­
szcze pomyśleć nieco o dorożkarzach. 0-

— L«unlecle wady toru kołowego.
Tuż za Bogucicami w kierunku Mysłowic 

krzyżują się dwa torv — normalny l wąski. 
Na tern skrzyżowaniu koła pociągów tłukły 
się dotychczas niemiłosiernie i tak mocno, że 
stuk gwałtowny był w stanie obudzić czło­
wieka uśpionego.

Obecnie wadę tę usunięto 1 pociągi mkną 
przez skrz yżowanie ciciio i leki:o

— Roboty uliczne w Katowicach.
Prz»rwane w roku ubiegłym roboty na ul. 

Warszawskiej zostały obecnie podjęte z po­
wrotom

Na razie rozszerzana '«st ulica przez zwę­
żanie powierzchni chodników; w związku z 
tem będą musiały ulec zwężeniu także nie­
które ogródki przv domach od strony ulicy.

• Niezadługo rozpoczną się roboty na jezdni, 
i dalsze kładzenie toru tramwaowego

— Promenada w Mysłowicach.
Jedyne miejsce spacerowe w Mysłowicach 

t. zw. promenada coraz bardzie' zatraca cha­
rakter miejsca spacerowego.

Ostatnio — koła wozów zniszczyły prawie 
połowę powierzchni deptaka tak. że chodze­
nie tamtędy jest niemożliwe.

Druga bolączka promenady jest otwarty 
wielki kanał, którego nieczystości wydzielają 
w dużym promieniu obrzydliwa woń. Około 
promenady potworzyły sie 'akieś ścieki, ro­
wy. które również sa rozsadnikami przykrej 
woni.

Jeżeli na promenadzie nie zrobi się należy­
tych porządków, mieszkańcy Mysłowic jesz­
cze tego lata będą najzupełniej pozbawieni 
miejsca spacerowego

r Król. Hulg.
! Kartki na tłuszcz dla inwalidów.
Urząd Inwalidów wojennych Królewskiej 

Huty wzywa tych inwalidów, wdowy oraz po­
zostałych rodziców po syńach poległych na 
woinie światowej, którzy jeszcze przy pierw­
szym podziale tłuszczu przeznaczonego przez 
Śląski Urząd Wojewódzki nie zostali uwzględ­
nieni. ažebv zgłosili się jeszcze po cariki na 
tłuszcz w ratuszu pokój 36 od godziny 9—12 
w południe i to w czwartek, dnia 31 bm.. pią­
tek 1 kwietnia, w sobotę 2 kwietnia, w ponie­
działek i wtorek 5 kwietnia.

Kartki na tłuszcz otrzymać .nogą tylko ta­
cy inwalidzi wdowy i pozostali, których do­
chód z renty wojennej łącznie z dochodami 
dzieci w rodzinie nie przekracza 50 zł mie­
sięcznie

Urzędowi przedłożyć należy orzeczenie 
rentowe (Rentcnbeseheld) i ostatni odcinek 
pocztowy (Scheckabschnitt) a nie stare od­
cinki.

! Szczepieniu ospy.
Dla dzieci obowiązanych do szczepienia 

ospy, jak i dla dzieci urodzonych przed 1 
stycznia br.. a dotąd meszczepionych ustalono 
termin bezpłatnego szczepienia ochrc..nego jak' 
następuje, dla poíuidiiowei-c. vścta miasta Kroi 
Huty w Domu Polskim przy ulicy Wolności 
64 u .p Starzyńskiego — we ytorek 19 kwiet­
nia-br. o godz. 1.30 po poł. dzieci na litery 
A — G. środa 20 kwietnia br. o godz. 1,30 na 
litery H — L. czwartek 21 kwietnia br. na li­
tery M — R. piątek 22 kwietnia br. litery 
S — Z.

Dla północnej części miasta szczepienie 
odbywać sie będzie w Domu Ludowym przy 
ulicy 3 Maja codziennie od goaz 1,30 po poł. 
w następującym porzą-dku: środa 3 maja br. 
litery A — G. czwartek 5 maja br. IdteTy H 
— L, piątek 6 maja. litery M— R, sobota 7 
maja litery S — Z.

Dla wszystkich dzieci zamieszkałych w 
Klimzowcu odbędzie się szczepienie w sobotę, 
dnia 23 kwietnia br o godz. 1 po poł; dniu w 
szkole III. przy ulicy ks. Gałeckiego. Oględzi­
ny odbędą się w każdym wypadku tydzień 
późjiiei o tym samym czasie i na tem samem 
miejscu. — Niestawienie się do szczepienia 
pociąga za sobą ukaranie grzywną do 200 zł 
lub aresztem 4-dmowym

! Otwarcie składu w w niedziele.
Urząd polievinv Magistratu w Król Huty 

podaje do wiadomości, że w riedrielę dnia 3 
oraz 10 kwietnia wolno trzymać skład ' otwar­
te i to w godzinach od 7 do 9 przed i r>d 12 do 
18 po poł.

! Nieszczęśliwy y padek.
Trzynastoletni chłopiec, niejaki Cieślik; z 

ulicy Styczyńskiego w Król. Hucie, bawił się 
z kolegami, jeżdżąc tratwą po stawie. W cza­
sie zabawv wpadł do wody i utonął. Zwłok 
mimo dwudniowych poszukiwań dotąd nie 
wydobyto

Z Świ^rfocKaftowick.
(_) Wykrycie afery przemytniczej"
Komisariat policji w Wielkich Hajdu­

kach aresztował niejaka MichaLkową 
Martę, zatn.eszkałą w Łagiewnikach przy 
ulicy Sienkiewicza 48, która od dłuższego 
czasu przemycała towary żelazne z Nie­
miec do Będzina.

Poczynione pochodzenia .wykazały, iż 
towar przemycany pochodni z Niemiec, i 
to z Bytomia, i byt pi zewożony przez u- 
rzędników Ślasko-Dąbrowdeckiego Towa 
rzystwa Eksploatacyjnego.

Jak stwierdzono, Michalikowa prze­
woziła towar ten do B jdzina.

W aferę tę wmieszanych jest 21 urzę­
dników Sl. Dabrowieckfego Tow. Eks- 
ploat. w Katowicach, po większej części 
zamieszkałych w Wielkich Hajdukach.

(sz.)
(—) Jubileusz.
Dnia 1 kwietnia br. obenoizi zakryj, m 

kościoła parafialnego w LLpinach p Karol Bi- 
nia 'ubileusz 25-Ietniej pracy kościelnej. Pa­
rawanie Lipin składają za naszeni pośrednic­
twem p. Biem serdeczne życzenia „Szczęść 
Bo-1“,

(—) Ogólno zebranie załogowe robot­
ników hufy „Bismacka“.

W ub. niedzielę odbyło się na sali p. 
Brzeziny w Wic likich Hajdukach przy ul. 
Kalina ogólne zebranie załogi huty „Bis- 
marka“, przy idziale 800 osób-

Zebranie zagaił radca załogowy p, 
Paszek Maksymilian. Sekretarz p. Ry­
bicki, referował sprawy aktualne z żyda 
robotników.

Zebranie to miało głównie na celu żą­
danie przywrócenia 8-godizinnego czasu 
pracy w hutnictwie.

Z powodu wyrażenia nieufności obec­
nej radzie załogowej, uchwalono wybrać 
nową i w tym celu wybrano komitet wy­
borczy. w skład który wchodzą' pp. Vogt, 
Nos. Paszek.

Radykalnie przemawiał przedstawiciel 
niemieckiego „Metall-Arbeiter Verbandu“. 
p. Malamdras, chcąc wywołać awanturę.

Zebranie uchwaliło następującą rezo­
lucję*

żebrani robotnicy załogi huty „Bismrr- 
ka“ w liczbie 800 stwierdzają, że główną 
przyczyną bezrobocia panującego jest za­
prowadzenie swego czasu 10-godzinnego 
dnia pracy w hutnictwie. Domagamy się 
wobec tego zaprowadzenia ustawowego 
8-godz- czasu pracy w całem hutnictwie 
Śląskiem, nie zważając na przemysł in­
nych krajów. (sz.)

(—) Samobójstwo.
Dnia 26 bm. póż lym wieczorem znaleziono 

przy drodze prowadzącej z głównej szosy do 
kopalni ..Karnai“ ■"'zdłuż linji granicznej pol­
sko-niemieckiej w Łagiewnikach zwioki straż­
nika celnego Śmieję z komis, straży celnej w 
Łagiewnikach. Jak di chodzenia wykazały, 
Śmieja popełnił samobójstwo wystrzałem z 
karabinu. Powodu samobójstwa narazie nie 
stwierdzono. Dochodzenia w toku.

X Komisja odwoławcza w Pszczynie.
Każdy bezrobotny, któremu odmówiono za­

siłku z jakiegokolwiek powodu, powinien od­
wołać sie Jo komisji odwoławczej. Petent po­
winien zgłosić odwołanie w przeciągu 8 dni, 
od otrzymania pisemnego zawiadomienia z in­
stytucji astęnczej fundusza bezrobo ;ia o dy­
skwalifikacji. Spóźnione rekursy nie będą roz­
patrywane.

X Ruch budowlany w Pszczynie.
Gmach administracji regulaci rzek w wo­

jewództwie Śląskiem w Pszczynie jest iyż na 
ukończeniu, tak. że już w niezadługim czasie 
biura tei instytucji zostaną przeniesione do 
nowego gmachu.

X Święto hm ceřskie w Tychach.
W iu>. niedziele Tychy byiy świadkiem 

wspaniałej a picrw-szej tego rodzaju ureczy- 
itości składania przyrzeczenia harcerskiego. 
Od samego rana zbierały się drużyny hufca 
(pszczyńskiego w szkole tyskiej, skąd po wspól­
nej fotografii wyruszono do kościoła na nabo­
żeństwo. Druhowie, mający składać przyrze­
czenie, przystąpili do Stołu Pańskiego. Po na­
bożeństwie wrócił hufiec na plac szkolny, 
gdzie po przemówieniu komend. Jordanówny 
w obecności licznie zebranych opiekunów dru­
żyn, ks. prałata Kaplcy i przedstawicieli władz, 
harcerze złożyli uroczyste przyrzeczenie. Po 
tym wzniosłym akcie przemawiali w imieniu 
starosty pszczyńskiego p. Wieczorek, nacz. 
gminy, oraz opiekunowie drużyn. Następnie 
odbyły się zawody konkursowe w śpiewie i 
marszu. Zaś po wspólnym obiedzie i po ..dro­
dze krzyżowej“ harcerze przystąpili do zawo­
dów w oiłkę polską. Nagrodę I w śpiewie u- 
zyskda druż. Mirroki, w marszu Wyry. zaś 
w piłce polskiej na czc n wybiły się drużyny 
Pszczyna i Mikołów. Około 7-mej wieczorem 
druż. z pieśnią na ustach ruszyły do domów.

Z Rybnickiego.
(X) Z iyclr śpiewaków.
W sobotę 26 bm. odbyło się zebranie dy­

rygentów 1 prezesów Zw. Sl. Kół śpiewaczych 
okręgu wodzisławskiego, celem przygotowania 
VI Zjazdu, w czerwcu br. w Wodzisławiu.

Na zebraniu zastąpione były kola: Wodzi­
sław. Biertultowy, Obszary. Marklowice Dol­
ne. Chałupki. Gorzyce, Skrbeński, Jastrzębie, 
Jodłownik, Skrzyszów. Czj żowice i M >zan- 
na.

Zebranie zagaił prezes okręgowy p. Stefan 
Krzysiek, zaś w zastępstwie dyrygenta p. 
naucz. Wawrzyczny, p. naucz. iyr. ckręg. Mu- 
siolik zdał sprawozdanie.

Na zebraniu obocni byli kier. szkół z da­
lekich od Wcdzisławia wiosek, co z uznaniem 
naieży podkreślić.

(Obserwator.)
(X) Ludzką obojętność powodem śmierci.
W ub niedzielę o godz. i Tano w drodze 

do kościoła w Rjhmku. zasłabła nacie przy 
stawie rudzkim, naprzeciw zakładu dla umy­
słowo chorych służąca niejaka Szymu.r ink z 
Wielopola. Mimo, że zasl bła przy zakładzie 
dla umysłowo chorych, w którym zawsze or­
dynuje kilku lekarzy, nikt z towarzyszących 
Szymurance osób nie wezwał pomocy lekar­
skiej.

i-horą położono na trawniku przy szosie 1 
po-Jmo Po furmar kę do miejsca zamieszkania 
chc i ej. odległego o blisko 2 kim.

Również z folwarku Ruda. ma;ącego fur­
manek bardzo wiele, nikt z przyglądających 
sie osób. zamieszkałych w folwarku, nie za­
wiadomił lekarza w zakładzie umysłowo cho­
rych. ani też nie ofiarował furmanka, celem 
odwiezienia chorej

Prztbvla po utivwae pół godziny furmanka 
służbodawcy z Wielopola zastała już tylko 
tru

Fakt powyższy chyba nie wymaga specjal­
nych kcmemiaizy.

ZIo^LDqbr.
9

FATALNE SKUTKI SKAŻONEGO 
SPIRYTUSU

We wczora.szym -mmerze ,Polonjť‘ donn- 
' siliśmy o tragicznej śmierci dwóch kobiet w 
Sosnowcu, które po wypiciu większej ilości 
spirytusu denaturowanego uległy zatruci«. 
Ok; iujj się. iż bardzo wieli osób pije „brenu. 
ke“ t. j. spirytus skażony, który Jest tańszy od 
wódki i spirvtusu oczyszczanego, j dlatego 
cieszy sie dużym popytem.

Nie przebrzmiały jeszcze echa śmierci tyu. 
dwóch kobiet a policja wcz«rai zanotowała 
dwa nowe wypadki otrucia się spirytusem.

Otóż dnia 28 bm o godz. 14 zgłosił się do 
policii Władysław Sikorski. z<un. w Sosno' :u 
przy ulicy Wysokiei i zameldował, iż matka 
jego Katarzyna, lat 64. iraz brat Bolesław, 
lat 37. kawaler, zamieszkali z nilu razem po­
stanowili ubiegłej niedzieli urządzić sobie li­
bację. której skutki okazały Się fatalne.

Matka z synem po wypiciu kilku butelek 
spirytusu skażonego zmarli. Matka starsza, 
mając słabszy organizm zmarła dnia 27 bm. o 
godz. 13,40. a jej syn zmarł dopiero nazajutrz 
dnia 28 bm. o godz. 8,55 rano

Zawezwany lekarz miejski, dr. Ealiński, 
stwierdził jedynie śmierć wskutek otrucia sie 
denaturatem.

Niechaj ostatnie cztery tragiczne wypadki 
śmierci będą przestrogą- dla używających ska­
żonego spirytusu. ---- 0-0

+ Ziž zd inspektorów szkolnych.
Dnia 28 bm. odbył się w Inspektoracie 

Szkolnym w Sosnowcu zjazd inspektorów 
szkolnych części zachodnich powiatów woje­
wództwa kieleckiego. Na zjeździe reprezento­
wane były następujące powiaty w osobach pp. 
inspektorów szkolnych powiatowych, będziń­
ski - Wimarski: pow. częstochowski - Bień; 
pow wiószczÓwskt — Kucharczyk, pow. 
olkuski —Karaszkiewicz: pow. ntbehowski — 
Bursztyn: pow. jędrzejowski — Sawicki, pow. 
pińczowski — Janiszewski. Obradom prze­
wodniczył wizytator szkolny okręgu warszaw 
skiego p. Drzewiecki. Na zjeździe omówiono 
szereg czysto szkolnych spraw związanych z 
1 westia orgatiizacyj szkół, terminu prekluzyj- 
nego. rozszerzenie idei wychowania fizyczne­
go. sprawę rozpowszechniania ozytelnictwa 
wśród młodzieży szkół powszechnych, zakła­
dania bibljotek szkolnych i t d. Po omówienia 
fých spraw .przystąpiono do «praw personal- 
nvch.

+ Za niemoralne wyra/.-nle się.
Na Franciszka Iadrjaszkiwicza w Grodżcu 

policja sosnowiecka spisała promkuł za nie­
moralne wyrażanie się na ulicy. Być może. ii 
Sąd. dokąd skierowano sprawę oduczy 
Indr. aszuiewicza brzydraego zwyczaju.

+ Zmiana reoortua.u.
W sosnowieckich kino-te: trach nastapila 

zmiana repertuaru i obecnie kina wyświetlają: 
„Udziałowy“ — Cyganeria; „Oaza‘‘ — Car 
Aleksander II; „Sfinks“ — Hrabina Marica, z 
Harry Liedtkem w roli głównej.

+ Zawodnicy do biegi „PoiouH“.
Czeladzki K. S. zgłosił do biegu „Polonii“ 

następującycn zawodników; Stefan i Maran 
Łata. Zatoń. Szkoc. Wątor. Lech i Wożniak.

ZCtosz»ivirft$^i«*4£o
(:) Zebranie miesięczne Ch. D. w Bielsku 
odbędzie się w czwartek, dnia 31 hm. wfl 

małej sali Strzelnicy o godz 6 .po poł. Na po­
rządku dziennym ważne referaiy.

(:) Poł. Z w. Mieszczański Rękodzielników* 
Kupców i Przemysłowców w Bielsku

urządza w niedzielę, dnia 3 kwietnia br. o 
godz. 10.30 rano walne zgromadzenie w loka­
lu „Domu Polskiego“.

(:) Publiczne posiedzenie Rady gminne] 
Bielska

odbędzie się w czwartek, dma 31 bm. o 
godz 17 w sali posiedzeń Rady.

(:) Tragiczna imitrć.
I’. Franc. Pazdz'ora. unzędnik prywatny 

w Frysztacie. wracał codziennie z biura po­
ciągiem do Dąbrowy.

Onegdaj zdrzemnął sie w pociągu i zaje- 
chił o 2 stacje dalef do Rychwałdu. Tam wy­
siadł i chciał wracać piechotą do Korużny I 
obrai sobie dla skrócenia, drogę torem kole­
jowym. N.. nieszczęście obydwoma torami je­
chały właśnie pociągi î p P. chcąc jeaen po­
ciąg wyminąć, dostał się pod koła drugiego 
pociągu i poniósł śmierć na miejscu. Pogrzeb 
zmarłego odbył się w niedzielę, przy nad­
zwyczaj tłumnym udziale polskiej ludności 
Karwiny, gdzie ś. p. Paździora Dyl bardzo 
oz\noi.ym na polu marodowo-oświałowem w 
licznych amtejszych ł iwarzystw ach, jak w 
..Macierzy Szkolnej“. „Sokole“. Stowarz Chrz 
-obuwników „Praca“ i klubie sportowym „Po­
lonia“ którego b\ł jednym z założycieli i pre­
zesem. Wszystkie te towarzystwa wzięły 
gremialnie udział w oddaniu ostatniej usługi 
swemu ukochanemu druhowi i doradcy.

Cześć jego pamięci!
(:) Z kroniki żałobne],
W Piotrowicach zmarł nagle na udar sep. 

ca ś p. Franciszek Kałuża, kierownik polskiej 
szkoły w 46 roku swego życia

— W Kamienicy zmarł ś. p. Jerzy Hess, 
tamtejszy burmistrz, w 49 roku życia 

(.) Kieska pożarów.
W Ochabach spaliło «!ę doszczętnie çospo* 

darstwo p. A. Kis!ały. łącznej wartości 6,000 
zł. Przyczyna pożaru był prawdopodobnie 
wadliw-' komin.

— W Brennei 'padło pasiwą pjżaru domo­
stwo p. Józefa Koczowskiego. Dochodzenia 
wskazują na podpalenie
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Wiadomości
z Krakowa.

= Zaklad im. ks. SieinafzU w Krako- 
wie.

Zarząd Zakładu wychów, im. Ks. Sie­
maszki dla biednych osieroconych chłop­
ców w Krakowie, uprasza wszystkich 
byłych wychowanków o spieszne podanie 
swoich adresów, potrzebnych dla spraw 
organizacyjnych.

Program radiowy
na środę 30 marca.

Warszawa. 1111 m.
15 00—15 25 Komunikaty. — ęospodarczy i 

meteorologiczny. 15 30—16 45 Stacja nieczyn­
na. 16 45—17 1Ó Program dla d- ;d (p. W. 
Tetarkiewiczówna i B. Hertz). 17 45 Koncert. 
18 40—19 00 Rozmaitości. 19 00—19 25 „Skr :yn 
ka poczto w a‘‘. 19 30—19 45 Komunikat rolni­
czy 19 45—2010 Odczyt „Bogactwa naturalne 
Polski“. 20 30 Koncert 2230 Muzyka operet­
kowa.
Kraków. 422 m.

17 15—18 40 Transmisja stacji warszawskiej
18 40—19 00 Rozmaitości. 19 00—19 25 Odczyt 
„Horoskopy prawa małżeńskiego w Polsce“.
19 30—19 5-5 Odczyt „Egipt, jako Jar Nilu".
20 30 Transmisja stacji warszawskiej 
Praga. 348.9 m.

12 00—1530 Koncert. 15 30 Koncert. 20 00 
Transmisja wspólna dla Bratislavy. 2100 Kon­
cert
Londyn. 361,4 m.

1300—14 00 Orkiestro. 18 00 Recital na 
organach.' 1915 Sonały Mozarta. 1945—21 00 
Muzyka salonowa 2145—23 00 „Toto" Muzy­
kalna komedia w 2 aktach.
Lipsk. 395,8 m.

2215- 24 00 Muzyka taneczna.
Stuttgart. 379.7 m

1615 Koncert. 20 00 Koncert popularny
Brno, 441,2 m.

1215 Koncert. 1900 Koncert. 20 00 Koncert. 
2100 Koncert instrumentów dętych.
Rzym. 449 u.

13 30—14 30 Orkiestra 17 15—18 20 Koncert 
instrumentalne)-w-okalny.
Berlin. 461.5 >n.

13 30—14 Ot» Muzyka dzwonów. 17 15—1800 
Koncert 21 00 Wesoły wieczór. 22 30—24 30 
Muzyka taneczna.
Wiedeń. 517,2 m.

1100 Koncert. 1615 Koncert. 19 00 Koncert. 
Budapeszt. 555.6 m.

2130—23 00 Jazz-band

ZE SPORTU.
Jjr. 88. — .mili. 7?__

BIEG POLONJI.
B eg Polonii odbędzie się w niedzielę punk­

tualnie o godz. 12-tej w poludme. Zbiórka za­
wodników już od godz. 9-tej do 11-tej w szko­
le wydziałowej przy ul. Szkolnej. Start i n.eta 
na boisku Kolejowego K. S. Od godziny 9-tej 
urzęduje w szkole Komisja Sportowa i lekarze. 
Komisja sędziowska schodzi się ô godz. 10-tej 
w lokalu P- Liczbińskiego, również Komisja po­
rządkowa.

Nagród”- wystawione są w firmie Smoczyk, 
przy ul. 3 Maja.

WIOSENNY BIEG K. S. „22“ MAŁA DĄ­
BRÓWKĄ.

W dmu 10 kwietnia olbędzie się bieg na 
przełaj w Malej Dąbrówce.

Trasa wynos! 5500 m. Dopuszczeni są tylko 
zawodnicy zgłoszeni w GOZLA.

Termin zgłoszeń upływa z dniem 7 kwiet­

nia. Zgłoszenia kie ować iialeiy na adres: Jó­
zef Herich. Mała Dąnrówka, ul. Szczęścia 12.

ZAWODY LEKKO AT! ETYCZNE W SZOPIE­
NICACH W DNIU 2 KWIETNIA.

Zawody lekkoatletyczne w Szop em ach 
zapowiadają się jako pierwszy przegląd na­
szych czołowych asów lekkoatletycznych, któ­
rzy po zimowym treningu w .Ośrodku Wy­
chowania Fizycznego“, wykażą swoją nową 
formę. Zawody rozpoczynają się punktualnie 
c godz. 15.30, woibcc czego zawodnicy winni 
ui przedtem stawić sie na boisku. Do zawf - 

dów dopuszczeni są tylko zawodnicy GOZLA.

BIEG KUFJERA POZNAŃSKIEGO.
Tradycyjny bieg o puhar Kurjera Poznań­

skiego odbędzie się w pierwsze święto wiel­
kanocne dnia 17 bm. Zgłoszenia kierować na­
leży na adres p. Ryszczyńskiego. Poznań, ul. 
Sew. Mężyńskiego 23 III.

ue-Ł,|- wszelkiego rodzaju w 10 ratach. Sypialnie od zt 600, jadalnie od z> 1000, 
W CD 16 kuchnie od zł 10U. Bear Hoolrwochi, Kraków, Sw. Krzyża 3, ^

z dostawą Ioko Górny Slask.
Tel. 4094 
Pat IZ, 6

Z sali sądowei w Katowicach.
. o

SPRAWA KORMANA PRZED SADEM W KATOWICACH.

2. K. 6/25.
PRZE i ARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położona w Mysłowicach-Za- 
plocie i w chwili uczynienia wzmianki o prze­
targ” zapisana w księdze eruiť owej
a) Mystuwice-Zapłocie tom IV. wyk. nr. 28 

do 17'24 części - • rola, droga i pastwisko, 
o powierzchni 1,57,06 ha 1 6,53 tal. czyste­
go dochodu gronowego. Matrykula art. 
219;

b) Myslowice-Zapłocie tom IV. wyk. nr. 30 
do 17'24 części — rola, pastwisko, droga, 
podwórze z budynkami o powierzchni 
6,55,00 ha i 25.66 tal. czystego dochodu 
gruntowego oraz 336 mk. złotych warte- 
ści użytkowej budynku, Matrykula art. 
103. Nr. katastru budynkowego 368 i

c) Mysłowlce-Zaipłocie tom III wyk. nr 49 
rola i pastwisko, o powierzchni 1,32,01 ha 
f 5,80 tal. czystego doch, da grunt.rwego. 
Matrykula art. 919 i to do 14/18 częŚc na­
leżących Zakładom Przemysłowym „Ce­
ramika" względnie własność „Ceramiki* 
stanowiące zosi tnie

dnia 23 czerwca 1927 r. o godz. 10-tei do pot
wystawione na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie, pokój nr. 29.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze, 
gruntowej dnia 3 marca 1927 r.

Mysłowice, dnia 33. marca 1927 r.
Sąd Powiatowy.

Dnia 29 marca br. sąd powiatów w Kai > 
wicach rozpatrywał sprawę z prywatnego 
oskarżania porucznina Koronne przeciwko 
odpowiedzialnemu redaktorowi „Kai to Witz er 
Zeitung“ drowi Meistcrowi. o oszczerstwo.

Na dowód prawdy oskarżony dr. Meister 
powołał się na cały szereg świadków, iak pre­
zesa komisariatu plebiscytowego posła Kor­
fantego, marszałka sejmu śląskiego Wolnego, 
dr Dąbrowskiego. Gawrycha. komisarza Brod

niewicza dr. Obrehe. dr. Zająca. Komkero 1 
innych.

Z powodu tego. że podczas rozprawy roz­
trząsane bylv różne tajemnice wojskowe, za­
rządzono tajność rozprawy

Po przesłuchaniu około 30 świadków sąd 
ndał sie na naïade i następnie ogłosił wyrok, 
którego mocą uznano dra Meistera u innym 
oszczerstwa ą skazano *ia 500 złotych grzyw­
ny a w razie niezaDlacenia na 50 dni wiezie­
nia. Wukas.

Ze stowarzyszeń,
----- o-o—

* Ze Stów. Pań Urzędniczek.
Stów. Pań Urzędniczek w Katowicach 

urządza kurs gramatyki polskiej Lekcja odbę­
dzie sie w środę 9 godz. 20 w domu związko­
wym przy kościele N. M. P. pokći 5.

* Sto we zyszenle Młodzieży Polskiej rrzv 
parafii św. Józefa w KróL Hucie zmieniło na­

zwę swa na: Stowarzyszenie Młodzieży Pol­
skiej „Gwiazda“ przy parafii św. Józefa w 
Król Hucie i uprasza wszystkie stowarzysze­
nia o adresowanie wszelkiej korespondencji 
jak wyżej

* Z Komitetu Ratunkowego.
Zebranie S'askleyo Komitetu Ratunku« ego 

dla bezrobotnych, odięd :ie się w środę o go- 
dz'me 19.30 w pałacu biskupim przy nllcy 
Warszawskiej 20. .

W czwartek 31 bm. o gedz. 11 będę sprze­
dawał w komorze sądowej przy id. Mikolow- 
skiej. najwięcej dającemu za gotówkę:

1 aparat radjo-vy dvu-lampkowv w stanic 
do użytku,

1 kanarka z klatką,
6 tuzinów talerzy 1 serwL ao kawy.
1 aparat do :s szenla ognia,
1 maszynę do pisanin „Er ę".
1 figuře z bronzu „bokserzy".
1 zegar w szafie.

Tasarok. kom. sądowy 
w Katowicach, ul. Teatralna 4.

Kopalnia weg'_ na Górnym Śląsku poszu­
kuje zdolnego i biec lego

buchaltera-
bilanrste

władającego językiem polskim i niemieckim w 
słowie i w piśmie i obznujomionego dokładnie 
z rdchunkowośc.ą kopalnianą.

Zgt iszenia z podałem referencji, załącze­
niem życiorysu odpisów świadectw i r oda- 
niem wyitaguneso wynagrpdzęgu naYsy|ać ^9 
Polorji pod .Buchalter“.

Do lidkal (Rozrzuciłem ulotki, nakleiłem ogromne afisze 
Wyda em dużo, sklep jednak pusty i konam n> bankructwa agonji 
fcąsiad dat ogłoszenia, a już tłumy płyną, brzęk gotówki słyszę 
(Dostałem nauczkę i wiem teraz

co znaczy reklama w „ JolsmjiJ
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Budownictwo prywatne
na Kresach Wschodnich.

IV.
Podług 'danych p-zj bijanych, zaczerpnię­

tych z wykazów statystycznych P. D. L. w. 
(PańSiW. Dyrekcji Ubeap. Wzajemnych), na 
dzień 1 i. 1926 r. ogólna ilość i wartość budyn­
iów na Wołyniu wynosiła:

1 nieruchomości (budynków) prywatnych 
— iJ2.H0. pełnej rzeczywistej wartości 688
mUj. 118.078 zł. przeciętna wartość 1-CJ 
chomości (jednego Nr. ube^eczoMego. Składa- 
ncego się nieraz z paru lub kilku budyń 
mieszkalnych i ospoJarczych wynosiła 2.96o
złotych (624 rb.); uZ) nieruchomo'c prywatnych dworskich 
991. pełnej wartości 37,382.524 zł,. przeciętha 
wartość 1-ej nieruchomości dworsk-ej wynosi­
ła 37.722 zł (około 8.000 rb. zM; . .

3) rcsciołów i nieruchomości parafjalnjch 
864. pełnej wartości “,564.350 ^. Przo- Ç^ 
wa- ość 1-ej nieruchomości parafjalnej wynosi-
Ł SÄíltel «rte b*«-
kó państwowych i komimalnycK wypada o- 
koło 600 zł. wartośi meruchomoici m eszkai 
nych * gospodarczych. Cyfrj niezwykle cha 
rak.erystyczme, św iadczące o y t ,
ue budownictwa na Wołyniu. N'ekto y 

licz?: bez specjalnych rnemtarzy mów^ Ç na 
wet zupełnie n ezrozumiałe dla przeu*tm,go 
czytei lik a. Ji więc wyjaśnia się co następuje.

Drobne, codziennej potrzeby,

Druki
można

JUZ
zamawiać

w obsrernejkolekcji wzorów, w oddziale
„Polonu
w Katowicaen

ul. Warszawska i

1) do p. 2-go „nieruchomości dworsk i'". 
Podczas wojen 1914—1920 r. zostały naturalnie 
najbardziej zniszczone nieruchomości dw'orskie, 
częściowo wskutek zar-.«dz -A ewakuacyjnych 
dowództwa armii rosyjskiej, które pr^cd ewa­
kuacją paliło dwory i zabudowania dworskie, 
częściowo wskutek poc jsków, częściowo 
wskutek anarchji b-ilszew ckiej, — 1918 r. Po­
nieważ własność dworska prawie żadnych 
subwencji na odbudowę nie otrzymała, więc 
b. wielu obywateli ziemskich ,meszka dotych­
czas w prowizorycznych domkách i obchodzi 
się naogół bez budynków gospodarczych;

2) do p. 3-go „Kościoły i nieruchomości pa- 
rafjalne".

Na Wołyniu prawie w każdej wiosce jtst 
cerkiew prawosławna, nie są to jednak jakieś 
większe i kosztowniejsze gmachy lecz maleń­
kie drewniane cerk'ewki. kryte blachą, o bar­
dzo niskiej wartości.

Da’emy te ilustrację cyfrowa dlatego, że 
w danym wypadku żadne superlatywy nie by­
liby tak Wymowne, jak tc cyfry.

Zaznaczyć należy, że wskùteK sporej licz­
by kuionistów-fcrmerów. ludz zupełnie za­
możnych, zagospodarowanych i b. dobrze sto­
sunkowo zabudowanych, stan tmdown etwa na 
wsi wołyńskiej, za wyjątkiem specjalnie zni­
szczonych okolic Stochidu w pow’ecie kowel- 
skim i Polesia wołyńskiego, gdzie jeszcze kur­
na chata nie jest osobliwością, wcale nie jest 
gorszy od stanu budownictwa w Kongresówce 
lub w JVaíopoIsce.

Obserwmąc rozwój budownictwa w woje­
wództwie wofyńsikiem. stwierdzamy, że sto­
sunkowo wieś włościańska i najmniejsze mia­
steczka odbudowują się powoli z roku na rok 
po klęskach zniszczenia wojen ego dzięki usta­
wie o odbudowie, t. j. dz‘ęki pomocy rządo­
wej w materjale budowlanym, a mianowicie 
v* drzewie z lasów państwowych i prywat­
nych N. p. najbardziej zniszczony przez akcje 
wojenną 1914—191S powiat kowelski (walki 
nad Stochodem) w rubryce „wsie i miastecz­
ka" wykazuje za rok 1925 przyrost ud on li 
w powiecie o przeszło 23 proc., również silnie 
zniszczony powiat wlodz'rrierski (walki nad 
Ługiem) wykazuje w tej samej rubryce za rok 
1925 przyrost budowli o 15 proc., a lubomelsid 
o ln proc. Na ten wysoki przyrost wpłynęło 
w znacznym stopniu osadnictwo (kolonizacja) 
cywil le i wojskowe. W innych powiatach

proces odbudowy i rozDudowy wynosi od 1— 
10 ,proc. w roku 1925. Rok 1926 zaznaczył się 
znacznie mniejszym przyrostem w budynkach 
wiejskich, średnio o 8 proc., również dzięki 
postępom kolonizacyjnym. Natomiast w mia­
stach W oliwa, w których stan budownictwa 
przedstawia się najgorzej przyrost budynków 
w latach 1925—1926 by? nadzwyczaj n.:kly.

Dane statystyczne Wołynia świadczą o 
niezwykle złym stanie i słabym rozwoju bu­
downictwa miejskiego na Wołyniu. Przede- 
wszystkiem przy rżyjmy sie tej sprawie pod 
kątem bezpieczeństwa przeciwpc żarowego.

Na 1 1. 1926 rok.

Nazwa miasta 

A. Grupa I — miasta 

wydzielone ponad

o
«C .C
o.a.= ÜO CO
Bs .a e

fë
Kg •a £

O .. pn OJ
s?G .25 - u. ebC

25.000 ludności.

Ilo
ść K E Ů

Kio

o
OJ

1. Łuck (m. wojew.) 1690 40 35 25
2. Kowel (m. pow.) 2236 10 30 oO
3. Równe (m. pow.) 

B. Grupa II — miasta 
od 5 do 25.000 ludn.

2491 45 20 35

4. Patno 465 0 15 85
5. Krzemieniec 2074 50 25 25
6. Korzec 660 20 10 75
7. Dubno
8. Radziwiłłów
9. Kostopol

1462 20 55 25

10. Bereéne
11. 1 ściług

1316 10 60 30
12. Włodzimierz
13. Ostróg

2059 5 70 25
14. Zdolbumów
15. Rożyszcze

1983 40 30 30
16. Ołylka
Ï7. Hor ochów

1248 10 70 20
18. Beresteczko
19. Łokacze

1920 5 15 80
20. Lubomi 395 0 3 97

n
Grupa A.

$

'Ü 'CO o ci 
€ « 
rt »O
£ 3

Z
2236
1690
2491
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<TJ

13,668.928 zł 
18,226.990 „ 
22,758.128 „

6063 z! 
10800 „ 
9136»

66,593.723 zł 49')3 zł

1. Kowel
2. Łuck
3. Równe 

Gnwa B.
4. Rartmo
5. Krzemieniec
6. Korzec
7. Dubno
8. Radziwiłłów
9. Kostopol

10. Berezno
11. Władz mierz 13582 
1 !. Uściług 
13. Ostróg 
11. Zjolbunów
15. Rożyszcze
16. Ołyka
17. Horcchów
18. Beresteczko
19. Łakacze
20. I uborfil

NB.
Ziznacza się, że wyżej przytoczone sza­

cunki są doprowadzane do pełnej rzeczywi­
stej wartości nieruchomości (zł 4,75 za 1 rubla 
złotego).

Oto w .„kieł- cyf.ach wyraża się stan za­
budowania 20 miast Wołynia, posiadających w 
kazbie okrągłej 300.000 ludności. A inne woje­
wództwa kresowe jeszcze gorszy obraz dają.

W rubryce „wsie" i miasteczka gr. 111. 
ilość' budowli murowanych wynosi u proc. 

drewnianych, krytych ogniotrwałych od 1 do 
6 proc., drewnianych krytych mrecgniotrwale 
od 94 do 99 proc.

Pnzyjrziimy się obecnie, jaką wartość re­
prezentuj p.ywatne nieruchomości mieiskie w 
miastach Wołynia. Dla lepszego zilustrowania 
tego obrazu wydzielamy w oddzielną grupę 
miasta większe (wydzielone w samodzielne) 
jednostki gospodarcze liczą ponad 25.000 lud­
ności). *

— . 4 —

Dzieci Poznańskie.
__ .• •

r Dztec1 Poznańskie Tworzyły armję wielką, świętą, nie-
UgietpoSaIC^Vr.nlSa6 SBX^ÏÔO^OO dzieci polskich o kate-

chiZCHoSvnie w Miłosławiu zagroził profesor plagami, 
ieśli nie odpowie po niemiecku... grożąc też powiada.
3 __ rńt ci pięć minut czasu do namysłu

I cóż na to chłopie polskie, to małe, bezbronne, ubogie
'dziecko odrzekło ?^uję ^ wc; le namyślać, wezmę kije, a* po 

niemiecku nie odpowiem, bo kije bolą 10 minut, a sumienie
bed: Oto"'-lachetna2walka o duszę naszą i czystość narodo-

* CgOtowtesTobraz bohatera, który powstaje z bracią swoją 
i chce walczyć, i walczy już od dziecka t dusze nasze i prawa

naSZInny chłopiec, bity bezlitośnie, aż ręka krwią zabiegła, 

odrzekły bj.ede w rçkÇj ale przez serce polskie bić nie 

przestaje! . .

Konieczne jest-
Pompeiusz, znakomity wódz rzymski, zwany Wielkim, 

udawał sie w r nr a wach obowiązkoy ych do. Rzymu na .okrę­
cie Zerwała się wielka burza. Przyjaciele odradzali mu po­
dróży, mówiąc:

__Narażasz życie swoje.
On zaś na to: ..... u • » t— Konieczne jest, bym pojecnał, ale żebym zył, wcale

nie jest konieczne. ___ ____  •

Aż nadto prosi -
Wielce chwalebny zwyczaj zachował król Stefan Batory, 

pJv zasłużoiy^h i krew swą za ojczyzny przelewających w 
dobrej miał pamięci. Trafiło się, gdy Pasławskiemu ode 
dv/oru po posłudze Rzeczypospolitej daleko będącemu, przy- 
..jipi na starostwo sandomierskie pisać kazał, rzekł kanclerz: 
^ Miłościwy królu! wszakże on o to nie prosi 

Na co król odpowie:
Aż nadto prosi, kto dobrze służy.

DirRZYJACIEb DZIECI
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Czytanki dla dziatwy do lat 12

Nr. 5. 1 Katowice, 30-go marca 1927 r. |
Rok I.

MARIA KONOPNICKA.

Cd robią ptaszki.
Od wschodu, od rzeczki,

W;;xrzyk tuman niesie,
Zbudziły się ptaszk

Na gałązce w lesie.

Zbudziły się otaszki
Na ten dzionek złoty:

Dalej, dalej, śpiochy,
Do swojej roboty!

Ty jeden polecisz:
Gdzie te kwiaty białe,

Będziesz razem z niemi
Śpiewa) Bogu chwałę.

Ty drugi polecisz
Pod tę niską strzechę,

Będziesz ludziom w pracy
p.ewał na pociechę.

Ty trzeci polecisz
Na łąkę, na rosę,

Będziesz uczył piosnek
Te pastuszki bose.



-P n C O w T A
_ Fr-ecictna wartość jednej nieruchomości 

miejski aj w miasta Ji Wołynia waha się mię­
dzy 5 i 10 tysiącami złotych. Czy nie jest to 
typowe budownictwo wiejskie i to na wsiach 
o niskim poziomie kulturalnym?

Oupowiedz.a na ten stan budownictwa pry­
watnego na Wołyniu jest międzv iiinemi ilość 
pożarów za ostatnie 3 lata. która wj n osła: 

w r. 1924 spłonęło 1515 nieruchomości, 
w r. 1925 spłonęło 1825 nierucliomości. 
w r. 1926 spłonęło 1387 nieruchomości. 
Poża-ów zbiorowych (masowych) było w 

r. 1924 — 31 (nieruchomości 340). (nierucho­
mość 820. było 33 w i 1925.

Trzeba będzie bard , długiego okresu, aby 
stan budownictwa na Wołyniu poprawić, ogra­
niczając sie nareszcie z konieczności do popra­
wienia budownictwa mieisk'ego zwłaszcza w 
n.ększych miastach, t. j. w Łucku, K^wiu, 
Kownem. Włodzimierzu. Dubnie Krzemieńcu, 
Zdołbunowie. Zresztą, jak już (powiedzieliśmy 
wyżej, wieś Wołyńska nie jest naogoł gorzej 
zcbndo.vana od wsi w Kongresówce i Malo- 
polsce, a nawet z powolu znacznej koloniza­
cji. dawniej czeskiej i niemieckiej, obecnie — 
polsjriei. jest sporo wsi na Wołyniu, które mo­
głyby służyć za wzói budow nictwa wie skie- 
go, iak n. p. czesk i kolonie Boratyn*. ,Knią- 
hinin‘, JCwas:lńw‘ i inne. Te dobre przykłady 
zaczynają pTirmen.-ować i zamożniejsze wło- 
ścia/.stwo ukraińs>Ve zaczyna też obecnie 
wzorować się na kolonistach, stawiając lep­
sze domy. Kryte ogniotrwali głównie blachą 
OC5 nkowaną. izolowane od budynków gospo­
darczych

Podniesienie stanu budownictwa w miastach 
kresowych wymaga spe ałne' pomocy i spec­
jalnych zarządzę administracyjnych.

Str. H1____________________ ___
dytów dla diohnego rolnictwa korzysta Pań­
stwowy Bank Rolny, Unja Związków Spół- 
dzie'czych ■ Centralna Kasa Spółek Re li- 
czych. Lokaty w Państwow ym Banku Rolnym 
oprocer* )wanę są na 1 co 3 proc. w stosunku 
rocznym. P istwowy Bank Rolny prowadzi 
aKcje i redi tcwaióa nawozów sztucznych za- 
knpu ..amdzi rolniczych i rozszerzył kredy'y 
dla spółdzielni kredy towych. Na zakup rmma 
siewnego z początkiem roku bieżącego prze­
inaczono lokatę w łącznej wysc-kośei 8 i pół 
rnilj. zt. Od października, r. ub. Państwowy 
Bi nk Rolny otrzymał na sanacje spółdzielczo, 
ici ro'uiczei i na kredyt dla spółdzielni 10 mil-. 
SU ,,000 złotych, na kredyt dla Centralnej Kasy 
Ppółek Rokiczvch przeznaczuno kwotę o m Ij. 
500.000 zł na 5 lat. Kapitał Państwowego 
Banku Rolnego powiększony restai o 13 z 
góią miłjrnów złotych i krcdjn i. ; itr. Kasy 
> i. Rom. w Banku P iłskim podwyżst ony zo­
stał o 1 milým, wreszcie Państwowy Bank 
po'ny otrzymuje 11 milionów zł na ■ al.i p 
dóbr podlegających likwidacji.

O DZIAŁ * LNDŚCi NASZEGO MINISTER­
STWA KOMUNIKACJI.

Według ostatnich oblicz« 4 MfniWeł-stwa Ko­
munikacji praca Polskich Kolei Państwowych 
w miesiącu lutvm rb. wzrosła o 43 proc. w 
porównaniu z tym samym okresem czasu roku 
ubiegłego

Średni dzienny naladunek w wagonach 
15-to tonowych wzrósł o 39 proc., zaś nała- 
dunek dzienny na obszarze Wolnego Miasta 
Gdańska wzrósł o 92 proc.

Przyjęcie wagonów ładowanych z zag-ani- 
cy wzrosło w lutym rb. o 10,2 proc., a ilość 
ładunków Idących przez tea-ytorjum Polski o 
46 proc.

Ministerstwo Komunikacji .podaje do wiado- 
m jsoi sprawozdanie z eksportu polskiego przez 
Gdańsk, Gdynie i Tczew za dzień 14 marca 
r. o.,

I. WegieL Rozladowj.no węgla eksport, 
wag/tan: zostaje do rozłsdimku:

w Gdańsku 650/11552 1954/41036
w Gdyni 141 2690 402/8141
w Tczewie 61/1037 34 643
Razem 852/15281 239U 49820
II. Pt zostałe ładunkl n a so we:
Przeładowano w Gdańsku wagonów: cu­

kru 3. zbeża 7. Jrzews 437.
Pozostało w Gdańsku wagonów: cukru —, 

zboza 6, drzewa 576.

KATOWICKIE CENY ORJENTACYJNE
na zboże w dniu 29 marca

Żyto 47.—
Pszenica 59.—
Owies 39.—
Jęczmień zwyczajny 3S.—
Jecznreń browarniany 44 —
Mąka żytnia 70 proc. 64.50
Mąka żytnia 65 proc. 65.—
Zieirm dd 15.—
Otr-by żytnie — 29.—
Otręby pszenne 29.—

franco stacje odbiorcze na Górnym Śląsku.

GIEŁDY PIEN1EŻNE.
Warszawa. 29. 3. (wł k) Dolar Stanów 

Zjednoczonych 892. sprzedaż 8 94, kupno 8 90. 
Obrót ogólny wynosił około 150 000 dolarów, 
w tern około 60 000 gotówką Całe zapotrzebo­
wanie pokrył Bank Polski. Rubel złnty bez 
obrotu, żądano 470. Złoty w złode 17260. Dla

akevi tende“efe mocniejsza, również mocniał- 
sza tendencja dla pożyczek państwowych. 
Listy zastawne w [»oszukiwaniu. W kołach 
giełdowych przypisują zwyżkę papierów pro­
centowych pomyślnei wiadomiści o pužvczce 
zagranicznej.

Warszawa. 29. 3. (PAT) Papiery państw.: 
5 proc. potyczka konwersyjna 59 — 59 50. po­
życzka dolarowa 51 25 — 51 CO — 52 CO

Warszawa. 29. 3. (PAT) Akcie: Bank Dys­
kontowy 120 — 120 50. Bank Handl. 730 — 
7 15 — 7 25. Bank Polski 129 — 128 — 130, 
Bank Zachodni 3 95 — 3 90 — 3 95. Bank Sp. 
Zarobkowych 16 25 — 15 75 — ld Ou.

Berlin, 29. 3. (PAT) Dewizy wschodnie: 
W- płaty na W; rszawe 4093 — # 17. na Poz­
nań 46 905 — 47 145. -loty 43783 — 47 265. "* 
Kowno 41 445 — 41 655. na Bukareszt 2905 —* 
2 925.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

Berlin. 29, 3. (PAT) Giełda zbożowa: psze­
nica 266 — 269. ży to 248 — 255. jęczmień 214 
— 242. eczmień pastewny 192 — 205. owies 
201 — 209. kt kurvdza 178 — 180, uiąka pszen­
na 34 50 — 36 50

METALE.
Londyn. 29. 3. (PAT) Giełda metalowa: 

M:edź Standatci gotówką 55 — 55 i jedna 
ósma. 3 młes. j5 i pięć ósmych — 55 I trzy 
erwarte, elektrolitowa 62 i jedna ósma — 68 
i pięć ósmych.
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Wiadomości gospodarcze. MOfOWAlW A DEWIZ z dnia 89. HI. 1929 r.
Z PAŃSTWOWEGO BA^-GJ ROLNEGO.
P Min!ster Skarbu udzielił Państwowemu 

Baskowi Roltu.mn lokaty w wysokrśd raili. 
,1 ,iaJiredyty siewne dla drobnego roi ni etwa- 
Dotychczas nu ten cel udzielono 8 ł pól milj. 
zł. którą to kwotę Minnter Rolnictwa roz­
dziela potniedzu woóewódrtwa, komisie woh- 
wAdatic dzielą je na powiały, a komitety po­
wiat-we między gminy.

Równocześnie p. Minister Skarbu zarządził 
ulokowani*. 2 miii. Zł w Państw. B ziku Rol­
nym nu kredyty dla drobu go roMctwa. u- 
dziflâne za pośrednictwem kas gnrnnych.

Komisja opin: dawcza roln'c ta zwróć‘1° się 
do Rządu z abszem on memoriałem w spra­
wie walki z lichwa pierężną na wsi i stwo­
rzenia fund »szu obrotowego kr~Mu rolnicze­
go Na mętno- ał ten odpowiedział PQn Mini­
ste Skarbu obsze-n n pismem, wytaśniują- 
cenj. że uważa za sł-szne szereg postulatów 
komisji orlm'odawcze) i te zwróci sit do Ban­
ku Polskiego o dalsze rozszerzcie k -edytów 
dla rolnictwa przy ilvskoncle 6-mięsleezjiyeh 
weksli rolniczych Obecnie z większych kre-

DEWIZY

St
op

a
dy

sk
.

Parytet 
w zł.

Noto w.
-z*

■ Varnami Katovl-
caeh
**)

Cdańikn Berlinie Londynie novým
lorko

.aryta Pradze Zaryehn viBdniB
JpzMir ru—

Warszawa 9Va 100 zł. _ 43.50 57.95
Katowice 9'/ł — 100 zł. _ -

Gdańsk 67a 113 lOOGd.gld — 82- _ —

Berlin 6 123.45 1 R. M. I - - - — _ 20.48— 23.71'A 12322'/*
Belgia 61/2 100 100 fr. b. 124.81 124.19 58.66 34.95— 13.91 — 7225
Bukareszt 0 100 ICO I. — _ — 703.— _ 3.60-
Budapeszt 7 105JJ1 100.000 K. v. — 73.70 2783— 90. «0
Holand ja 3V, 20Ł31 100 gd. h. 359.— 357.— 168.92 l?.14'/i 40,00’/« 207.97 Ve
Kopenhaga 5 138.88 100 k. d. — — 112.03 18.212/a 26.66- 138.62 VfLondyn 5 25.22 1 £ 43.58 43.56 20.505 __ 4.85*/« 25,24*/*
Nowy-Jork 3y. 5.1S i $ 8.95 8.91 4.2220 4.85*/i 5.19*1«
Paryż 6 100 100 fr. fr. 35.16 34.99 16.535 124 02 3,91*/« 20351/1
Pras- 6 105.01 >00 i. cml. 26.51 26.45 12.507 164.— ‘ _ 1539*/a
Rzym 7 100 100 L 4125 41.05 19.41 10610 4 58*/« 23.87*/*
vzwajcarj» 3l/2 IGO lOOfr.szw. 17Z63 171,77 8123 25.24»/c 19.24— —

jtocàh olm 41/2 138.3o 100 k. szw. — — 113.07 iai3«,c 26.78*/t 139.30—
W jeden 7»/* 105.01 100 szyi. 126.20 125.58 J 59 3S 34 52 — 73,15 k

*) Siec. orocentuwa t_ eral Reserve Bank. ”) Ustalone srzec Bank Slaskl — Banane de Silesia,
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Dobre serduszko 
Marylki.

*---------XOX-----------

i— Zbieraj się. Marylki/, pójdziemy do miasta.
— Natychmiast, moîa Mamo! — zawołała Marylka i aż 

podskoczyła z radośd. Ona tak lubiła, chodzić ze swoją 
Mamusią.

W oka mgnieniu tyła ubrana a po chwili obie z Mamusią 
Juz były na ulicy.

W mieście ruch był ogromny, bo po skończonych waka­
cjach przyjechało dużo osób. Na ulicach, w sklepach i na pla­
cach które mijały, wszędzie było pełno.

Mama weszła do kilku sklepów, kupiła Trochę drobia­
zgów, które zaraz ze sobą zabrała, a resztę, to jest ogromny 
pakiet rozmaitych płócien, resztek wełnianych i perkali ka­
zała natychmiast odesłać pod wskaż mym adresem.

Adres ten zadziwił Marylkę, nikt zna łomy tak daleko nie 
mieszkał, nawet nie wiedziała dobrze, gdzie to jest właściwie. 
Ale nauczona cierpliwości i panowania nad ciekawością, nie 
pytała o nic.

Tymczasem Ma.na wyszła ze sklepu 1 ująwszy dziew­
czynkę za rękę, rzekła bardzo poważnie:

— Teraz Marylko, pójdziemy do domu ludzi bardzo za­
cnych, ale bardzo ubogich, pamiętajże, dziecino, abyś nikogo 
nie uraziła grymasem, lub niestosownem słówkiem.

— Będę grzeczna t dobrą, Mamusiu! — odrzekła dziew­
czynka. — Nie chcę nikomu zrobić przykrości.

I poszły.
W dostatku wychowana Marylka nie widziała nigdy tak 

smutnej, ciemnej izby, iak ta, do której weszły z Mamusią. 
A w izbie tej było tak mało sprzętów, że odgadnąć było trudno, 
w jaki sposób żyie w niej i sypia rodzina z pięciu osób zło­
żona. Przy jedjnem oknie stała maszyna do szycia, która 
w Jem biednerr , chociaż schiudnem otoczeń u, robiła wrażenie

prawdziwego zby.ku. Z małej ławeczki podniosła się wy­
soka, cokolwiek pochylona kobieta i zapytała uprzejmie.

— Czem mogę służyć pani?
— Nie wiem, czy się nie mylę, ale pani podobno przyj- 

muie robotę krawiecką?
— Tak jest, ale dotąd mani jei b irdzo mało.
Po tej odpowiedzi Mama Marylki wyjaśniła cel swego 

przybycia. Chodziło o sporządzenie bielizny i sukienek dla 
biednej dziatwy szkolnej. W tej chwili przyniesiono towary 
kupione, a biedna kobieta ucieszyła się serdeczni, widząc 
taką znaczną ilość roboty.

— Będę się starała wszystko dokładnie odrobić — rzekła 
ze wzruszeniem i dodała szczerze: — Tak bardzo potrzebuje 
zarobku, bo starsze dz eci chodzą do szkoły a najmłodsze jest 
chore.

Mówiąc to, spojrzała z żalem w kącik pokoju, gdzie siało 
dziecinne łóżeczko, w którem teraz dopiero zobaczyła Ma­
rylka, maleńką, wątłą, w starą kołderkę otuloną postać.

Zbliżyła się mimo woli i spytała:
— Co ci jest, czy bardzo cię boli?
Ale chora dziewczynka odparła cichutko:
— Nic mnie nie boli, tylko jestem słaba i bardzo gludna.
Głos jej był taki żałosny, że Marylka zadrżała do głębi 

duszy.
— Ach, Mamusiu! — zawołała. — Czy być może, aby 

takie małe, chore dzieci były naprawdę głodne!
A biedna matka głodnej dzieciny ułyszawszy ten głos 

pełen litości, rozpłakała się.
— Pani! — wyrzekła, szlochaiąc. — Bóg cię natchnął 

i przyprowadził do nas, bo my, starsi ruż od tygodni nic pra­
wie nie jemy, a dzieci dostają zaledwie po kawałku chleba!

Dobra Mamusia Marylki uspokoiła biedaczkę serdecznie, 
dała jej zadatek na robotę i wyszła z córeczką, luo iżąc bło­
gosławieństwa biednej matki. i

Dziewczynka była bardzo poważna, wstrząśnięta do 
głębi. Phgo szła w milczeniu a nareszcie rzekła cichutko:

— Mamusi i, weź mnie zawsze ze sobą, ile razy idziesz do 
swoich ubogich, chcę się nauczyć naśladować ciebie. Nie 
miałam pojęcia o takiej okropnej biedzie!


